kależytość pocztowa ulszczóna gotówk 


Jest rzeczą niewatpliwą, że w zamie- 
rzeniach pana ministra oświaty leżało 
przeprowadzenie ustawy szkolnej w jak- 
najszybszem tempie i z najmniejszym roz- 


głosem. Cel pierwszy 
bo wiekszość rządowa w sejmowej komi- 
sji oświatowej uchwala jeden za drugim 
artykuły projektu bez dyskusji i bez 
uwzględnienia poprawek, zgłaszanych 
przez opozycję. Podobno był rozkaz, że 
do dnia 18 b. m. projekt ma przejść wszyst- 
kie instancje i stać się ustawą. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, termin 
ten nie będzie dotrzymany, oczywiście, nie 
z winy BB., ale z powodu trudności tech- 
nicznych. Nie mniej jednak tempo wzięto 
niezwykłe nawet jak na nasze stosunki, 
i pan minister pod tym względem może 
być zupełnie zadowolony. 

Gorzej wypadło z druga częścią „pro- 
gramu“. Wbrew przewidywaniom i zamie- 
rzeniom, sprawa reiormy szkolnej nabrała 
wielkiego rozgłosu. Poruszyła i zelektry- 
zowała opinję publiczną. Wyszła poza ra- 
my posłusznej komisji oświatowej i stała 

í się udziałem wszystkich sfer kulturalnych 
w Polsce. Jest to przedewszystkiem zasłu- 
ga Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Gdyby nie było innych przyczyn, to już 

| ta jedna mogłaby wystarczyć dla zrozu- 
mienia zdenerwowania p. Szyszki i jego 
kolegów z BB. w kamisj sejmowej i wy- 
jaśnić genezę ich ataków na najstarszy 
uniwersytet w Polsce. Już to jedno czyni 
zrozumiałą deklarację ministra Jędrzeje- 
wicza, złożoną onegdaj na posiedzeniu ko- 
misji skarbowo-budżetowej senatu, Dekla- 
racja ta jest dalszym ciagiem ataku na 
Uniwersytet Jagielloński, ataku, tem bar- 
dziej zasługujacego na uwagę, że wykonał 
go osobiście minister oświaty, a nie za 
pośrednictwem p. Szyszki et consortes. 

Ale ni” jest to jedyna przyczyna, która 
ściągnęła takie gromy na Uniwersytet kra- 
kowski. Sa także i inne. Wyjaśni je najle- 
piej ustalenie pewnych faktów. 

Przedewszystkiem wiadomo jest pow- 
szechnie, że Uniwersytet Jagielloński nie 
cieszy się wzgledami „Sfer“ rządzących od 
czasu znanych protestów w Sprawie brze- 
skiej, do których dał inicjatywę. Tego mu 
nie zapomniano i stąd pochodzi „niełaska*, 
która mu teraz tak dotkliwie dano odczuć. 

Drugi fakt, to nieudana misja profesora | 
Stanisława Zakrzewskiego ze Lwowa, któ- 
ry przed kilkunastu dniami usiłował stwo- 
rzyć wśród profesorów uniwersytetu kra- 
 kowskiego „jaczejkę'* sanacyjna na wzór 
' lwowskiego towarzystwa kultury akademi- 
ckiej, albo przez powołanie do życia kra- 
kowskiego oddziału organizacji „Zrąb”. 
Profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, bez wzgiędu na przekonania politycz- 
ne, sprzeciwili się temu. I to jest dalszy 
powód niezadowolenia z uniwersytetu kra- 
kowskiego, niezadowolenia, które przy- 
brało formy poprostu niesłychane, kom- 
promitujące Polskę w oczach całego Świata 
kulturalnego. 

Jest jeszcze jeden fakt, który w całej 
tej sprawie odegrał dużą rolę. Przypomi- 
namy, że w pierwszych dniach stycznia br. 
delegacja rektorów uniwersytetów pol- 
skich otrzymała zapewnienie z minister- 
stwa oświaty, że projekt reformy szko!nice- 
twa nie będzie wniesiony do sejmu bez 
| 


został osiągnięty, 


KONTO CZEKOWE P. K. O. 


M eseme. 


poprzedniego porozumienia się z wyższe- 
mi uczelniami. Stało się, jak wiemy, ina- 
czej. Uniwersytet Jagielloński, jak inne, 
zapoznały się z treścią projektu dopiero 
po wniesieniu go do sejmu. W poczuciu 
,odpowiedzialności, że w tak zasadniczej 
sprawie dla narodu, jak wychowanie mło- 
dego pokolenia, nie wolno milczeć najwyż- 
szym instytucjom naukowym i wychowaw- 
czym, Senat Uniwersytetu Jtsiellońskiego 
opracował i przesłał dwa memorjały, któ- 
re wyprowadziły z równowagi nie tylko 
p. Szyszkę, o co mniejsza, ale i ministra 
oświaty, p. Jędrzejewicza. 

Temu tylko można przypisać jego 
oświadczenie na posiedzeniu senackiej ko- 
misji skarbowo-budżetowej. Przejdzie ono 
do historji okresu pomajowego jako jesz- 
cze jeden dokument, który ze zdumieniem 
odczytywać będą przyszłe pokolenia. Z tru- 
dem uwierzą one, że w Polsce był mini- 
ster, który mógł oświadczyć, że „Senat uni- 
wersytetu, nie zapytany przez nikogo, nie 
jest w żadnym razie powołany do opinjo- 
| wania na forum externum projektów ustaw 
wbrew stanowisku ministra, któremu pod- 
lega“, Odczytując to niesłychane oświad- 
i czenie, nie jeden uprzytomni sobie, że ten 
sam Uniwersytet Jagielloński na kilka lat 
przed wojną niejednokrotnie, nie zapyty- 
wany przez ministra austrjackiego, zabie- 
rał głos w sprawach wychowania publicz- 
nego, i minister nie tylko tem się nie obra- 
żał, ale memorjały Senatu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przesyłał radzie szkolnej 
z poleceniem, aby w swej polityce szkolnej 
Ściśle stosowała się do uwag i zastrzeżeń 
Senatu uniwersyteckiego. 

Rozumiemy dobrze, że memorjały Se- 
natu U. J. mogły się nie podobać panu 
ministrowi Jędrzejewiczowi. Najpierw dla- 
tego, że zamierzonej przez niego reformie 
szkolnej nadały rozgłos, którego za wszel- 
ką cene starał się uniknąć. A następnie 
z tego powodu, że zawierają one druzgo- 
cącą krytykę projektu, pochodzącą z naj- 
bardziej kompetentnego źródła. Projekt 
ustawy, wzorowany w dużej mierze na 
szkolnictwie sowieckiem, na co zwraca 
liuwagę jeden z memorjałów, musiał wzbu- 
dzić poważne zaniepokojenie wśród ludzi, 
stojących na straży kultury polskiej. To 
wszystko — powtarzamy — mogło się nie 
| podobać panu ministrowi, ale z pewno- 
ścią nie spowodowałoby tych niesłycha- 
|nych ataków przeciwko Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu, gdyby nie te fakty, o któ- 
rych wspomnieliśmy powyżej. 

W tym dniu, kiedy pan minister wy- 
głaszał swe oświadczenie w senackiej ko- 
misji, obradował w Warszawie zjazd rek 
torów wszystkich wyższych uczelni w Pol- 
sce. Na zjeździe tym stwierdzono przede- 
wszystkiem, że, wbrew insynuacjom za- 
równo p. Szyszki, jak i prasy sanacyjnej, 
Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego nie 
zabraniał nikomu z profesorów brania 
udziału w zebraniu w dniu 7 b. m., odby- 
tem w Warszawie, a wastępnie, wbrew 
temu, co mówił pan minister, rektorzy, 
brani na konferencji w dniu 11-go b. m. 
w Warszawie, dotknięci faktem, że komi- 
sja oświatowa sejmu nie chciała wysłuchać 
opinii Senatu U. J. w sprawie ustroju 


szkolnictwa, stwierdzili jednomyślnie, że wdzięczne, 


WARSZAWA 140055 


|-pmmi umo 0 © 0 NCAA RORY p | 
| Przedpłata wynosi: | E Eae r e polak | Zagranicą 
z odnoszeniem bez odnoszenia 


6:20 zł. | 5:70>Ł. 


TELEFONY : NA A Nr. 101-90. 


"SE 6:20 zł. | 
ADMINISTRACJA Nr. 133-44. 


Demonstracje bezrobotnych 
w Kanadzie, 


Terrorem wymusili podwyżkę zarobków. 


Londyn 12 lutego. W St. Johns na Nowej 


Funlandji doszło wczoraj do ciężkich wykro 
czeń bezrobotnych. 
tysięcy bezrobotnych, wtargnął do gmachu rzą 
dowego, powybijał szyby i zdemolował urzą. 
dzenie, poczem wpadł do gabinetu premjers, 
którego obito wraz z kilku innymi urzędnika. 
mi ministerjaliemi, Pod grozą wyrzucenia go 
przez okno na bruk demonstranci wymusili na 
premjerza podwyżkę zasiłków, wynoszących 
obecnie niecałe dwa dolary miesięcznie, ora 
przyznanie im wyższych zasiłków w naturze. 
Póżniej zajęli demonstranci urząd pracy i apro 
wizacji, Po kilku godzinach przywrócono spo- 
ój. 
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Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


5°70 zł. 
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Organy pierwszorzędnej jakości 


a mimo to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 
rjału i solidnie wykonane. 


ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW 


BRACI RIEGER 


KARNIOW Śląsk — Rok założ. 1873. 


Ekspozytura w Krakowie 


ul. Słenkiewicza L. 2 a. 
Paz EC 
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Tow. Edukacji Narodowej o projekcie ustrój szkolnego. 


Warszawa 12. 2. (Telef. wł). Delegacja To 
wanzystwa Edukacji Narodowej pod przew. 
prezesa posła prot. Ponikowskiego złożyła p. 
ministrowi oświaty memorjał w sprawie pro- 
jektu ustawy o ustroju szkolmictwa, 

W memarjale m. n. szytamy: Towarzystwo 
Edukacji Narodowej uważa tem bardziej na 
tychmiastowe wypowiedzenie się w tej tax 
ważnej sprawie za konieczne, że niemożność 
zemania slę z projektem ustawy 2 w troju 
szkolnictwa przed wniesieniem go do Sejmu; 
oraz tempo załatwiania go w Sejmie budzi po- 
ważne wątpliwości. czy tak doniosłe zagadnie- 
nie, jak reforma szkolnictwa, będzie mogło być 
przez społeczeństwo dość gruntownie przemy 
Ślane i wyczerpująco przedyskutowane. 

Przechodząć do samego projektu, Towamry 
stwo wyraża  pmzekomanie. że opracowan:» 
wspólnych dla całego państwa zasad ustroju 
szkolnego jest potrzebą odczuwaną Oddawna, 
Oraz, że potrz bie tej wymieniona ustawa Cty- 
ni zasadniczo zadość. choć są w niej postano 
wienia, które budzą poważne wątpliwości, a na 
wet mogą być poczytywame za niebezpieczne 
z pumktu widzenia kultury narodowej i intere- 
su narodowego”. 

Podkreśliwszy korzyści dodatnie, memorjał 
wysuwa następuiące braki: 

1) Niezgodność z art. 120 konstytucji, który 
czyniąc we wszystkich szkołach państwowych 
i samorządowych naukę religii obowiązkową 
dla wszyskich uczniów, wyraźnie wskazuje, że 
wychowanie moralne tak silnie na wstępie pro- 
łektowanej ustawy podkreślone, powinno być 
oparte na podstawie religijnej. 

2) Niezgodność z art, 17, ust, II konst. okre" 
ślającym rolę państwa w wychowawu i w związ 
ku z tem określającym stosunek państwa do 
szkolnictwa prywatnego, który powin'en pole. 
gać jedynie na „nadzorze władz państwowych 
w zakresie przez ustawy określonym”, zacho- 
wując swobodę inicjatywy zarówno organ'za- 
cyjnej iak i programowej szczegótnie zaś prawa 
czynienia eksperymentu pedagogicznego. 


szkoły akademickie są z natury rzeczy po: 
wołane do wypowiadania opinji o organi- 
zacji szkolnictwa wogóle, a mają obowią- 
zek zabierać głos w sprawach dotyczących 
ustroju szkół akademickich. 

Dziś jest sytuacja zupełnie jasna: w lek- 
komyślnie wywołanym zatargu z jednej 
strony widzimy wszystkie wyższe uczelnie 
w Polsce i stojacy za niemi polski świat 
kulturalny, z drugiej — pana ministra Ję- 
drzejewicza i p. Szyszkę, oraz parę pism 
sanacy jnych. 

Uniwersytet Jagielloński poraz drugi | 
w ciągu ostatnich dwuch lat przyczynia się 
do wyjaśnienia sytuacji w Polsce. Społe- 


czeństwo 
A. D. 


8) Niezgodmość z art. 117, 110, 120. W u} 
mowaniu zadań szkolnictwa państwowego i nie 
państwowego brak jest określenia celów wyw 
chowania fizycznego. 

4) Spowodowanie dążmwości do zachowania 
stalego schematu w budowie ustroju szkolnego, 
upośledzenie młodzieży ze sfer wiejskich o il8 
chodzi o szkolnictwo Średnie ogólno-kształcą- 
ca i zagadnienie kształcenia nauczycieli a w 
związku z tem trudności nzupełnienia inteligen 
cji żywiołem wiejskim 1 utrudnienie doboru nau” 
czycialstwa do szkół powszechnych ze sfer wiej 
skich pochodzącego. 

5) Zlikwidowanię S.letniej szkoły Średniej 
ogólmo-kształcącej przed  wypróbowaniem ua 
gruncie polskim wartości wychowawczej 6-lat- 
niej szkoły średniej ogólno-ksziałcącej. 

6) Nadmierną ramowość ustawy i brak ma. 
terjałów, któreby wskazywały na możność i spo 
sób realizacji projektu. 

7) Nadmierne pełnomocnictwa dla ministra, 
dające mn możność przekreślenia całego dotych 
czasowego ustawodawstwa szkolnego, 

Towarzystwo sądzi, że potrzebne jest przy- 
wrócenie do życia lub zorganizowanie nowej 
rady naczelnej wychowania narodowego celem 
umożliwienia poważnego wypowiedzenia się o- 
p'njl społecznej w sprawach ważnych, głęboko 
sięgających w najważmiejsze interesy społeczeń 
stwa i państwa, 


Echa uchwały rektorów. 


Warszawa, 12. 2. (Telef. wł.) Ogłoszona 
w dzisiejszych porannych dziennikach war- 
szawskich rezolucja czwartkowego zjazdu re- 
ktorów szkół akademickich w sprawie zarzu- 
tów podniesionych na komisji oświatowej 
przeciwko Senatowi Uniw. Jag., została po- 
wzięta w chwili, kiedy jescze zupełnie nie 
wiedziano o stanowisku ministra, zajętem 
w komisji budżetowej Senatu, w sprawie me- 
morjałów Senatu Uniw. Jag. i rzekomego ra- 
kazu niebrania udziału w zjeździe profesorów 
z dnia 7 b. m. 

W dniu dzisiejszym w południe stanowi- 
sko konferenecji rektorów mieli przedstawić 
p. ministrowi Jędrzejewiczowi rektor Uniwer- 
sytetu Wileńskiego Januszkiewicz oraz rektor 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego Biedrzycki. 


——000——— 


WYŁOMY 
W AUTONOMJI UNIWERSYTECKIEJ. 


Warszawa 12. 2 .(Telef. wł.). W „Kurjerza 
Warszawskim” prof. Wacław Komarnicki pisze 
w związku ze sprawą szkolną: Atak frontowy 
na aumonomję uniwersytetów jest niepopular- 


| ny nawet wśród umiarkowanych kół sanacyj- 


nych. Chodzi więc a czynienie w autonomii wy 
lomów, o jej stopniowe kruszenie. Można to u- 
czymić nietylak przez zmianę ustawy © Szk 
| łach akademickich, ale i przez przepisy innych 
ustaw, czego dowodem jest wniesienie do Sey- 
mu iw niezwykłem tempie forsowanie projek- 


winno mu być za to bardzo | zy ustawy o ustroju szkolnym. Opinja publicz. 


na musi być przeto niezwykle czujna”. 


Bir. 2: 


„GŁOS NARODU” z dnia 18-go Lutego 1932 


Wr a. 


© czem pisza inni?... 


Jeszcze w maju 1931 r. 


W zwiazku z memorjałem Uniw, Jag. 
doszło do polemiki między bratniemi or- 
ganami: 
Warszawski organ konserwatywny odpo- 
wiadając „Czasowi” twierdzi, że zjazd sa- 
nacyjnych profesorów nie miał „oficjałne- 
go“ charakteru, — i w dalszym ciągu wy- 
rzuca Senatowi Uniw. Jag., że profesorom 
zabronił brać udział w tym zjeździe. Na 
te dwa zarzuty odpowiada teraz „Czas*: 

„W odpowiedzi na te wyjaśnienia mu- 
simy zaznaczyć: 1) Notatka „Dnia* w nrze 
40 zaczynała się od słów następujących: 
„Dnia 7 bm. odbyło się w Warszawie po- 
siedzenie 60 profesorów i docentów przed- 
siawivieli (!) wszystkich wyższych uczel- 
ni". A więc jednak potraktował „Dzień“ 
zjazd prywatny jako zjazd reprezeńtantów 
uczelni, 

2) Prośba wystosowana przez Senat, 
aby prywatne ugrupowania profesorów 
nie występowały w roli przedstawicieli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, datuje się 
z maja r. 1931, a więc najlepszy w tem 
dowód, że miała charakter zasadniczy, 
wolny od wszelkiego momentu polityczne- 
go. Zupełnie zbyteczną rzeczą jest przypu- 
szczać pobudki polityczne, bo dzisiaj tekst 
memorjałów jest ogólnie znany j każdy 
dobrej woli czytelnik musi przyznać, że 
kierowała Senatem U. J. wyłącznie troska 
o szkolnictwo Średnie j wyższe. Nie jego 
jest winą, jeśli mimo długotrwałych przy- 
gotowań nad projektem nie zapytano się 
szkół wyższych o zdanie, mimo, że projekt 
szkolny dotyka w talk wysokiej mierze 
interesów szkolnictwa wyższego”. 

Z tego wyjaśnienia „Czasu“ wynika na- 
przód, że zjazd warszawski był pomyślany 
jako zjażd oficjalny przedstawicieli szkół 
wyższych — a następnie, że Senat U. J 
nie wydawał „zakazu“ brania w nim udzia- 
łu, tylko „prosi“, — wreszcie, że ta proś- 
ba wystosowana była jeszcze w maju 1931 
roku, t. į wtedy, kiedy obecny projekt 
szkolny prawdopodobnie błakał się dopie- 
ro po głowach pewnych reformatorów. 


„Polityka“ Senatu U. J, 


„Gazeta Poiska* broni sanacji przed 
zarzutem, że uprawia kult niefachowości 
nie pozwałajac Senatowi U. J. wypowie- 
„dzieć swych uwag w sprawach szkoły. 

[ „Pierwszy Rząd Polski niepodległej — 
pisze — sformułowany przez inżyniera 
Moraczewskiego, był długo i tak zaciekle 
atakowany z powodn „braku fachowości", 
aż premjerem został — pianista“, 

Jest to o tyle zabawne, że właśnie 
w czerwcu ub. r. sanacja zabiegała o to, 
żeby ten pogardzony „pianista“ zechciał 
stanać na czele rzadu i uratować sanację... 
Dalej wywodzi organ sanacji, że krok Se- 
natu U. J. miał cele polityczne. Ejże! 

„Sam memorjał nie ogranicza się — 
twierdzi „Gazeta Polska“ — do uwag czy- 
sto „fachowych”, lecz zatrąca także o za- 
gadnienia techniki rządzenia. Formułuje 
bowiem, co należy zamknąć w ustawie, 

a co zosławić władzy wykonawczej. Nie 


jest to zaś zagadnienie, nad którem mo- ; 


ałoby płodnie obradować grono najwięk- 
szych nawet luminarzy medycyny, botani- 
ki, literatury, czy nawet prawa lub eko- 
nomiji. Jest to bowiem kwestja czysto po- 
lityczna, dotycząca politycznej oceny nie- 
zbędnych granic elastyczności dla działań 
władzy wykonawczej”. 
„Technika rzadzenia”... Śmieszne! de- 
Eli Senat U. J. domaga sie, by podstawy 
ustroju szkoły były określone i ustalone 
ustawa, a nie były zostawiane swobo- 
dzie (1) poszczególnych ministrów, to ma 
to być według „Gazety“ mieszaniem się 
do „techniki rządzenia”. Ani w tem sensu 
niema, ani znajomości prawa. 
„w świecie naukowym krakowskim 
istnieje cicha „aczejka* opozycji bynaj- 
mniej nie fachowej, ale ściśle j wyrażnie 
politycznej, starającej się wyzyskać togi 
profesorskie własne dla walk bynajmniej 
nie naukowe prawdy majacych na celu". 
Wreszcie twierdzi „Gazeta Polska”, że 
Kieruje ta „jaczejką* oczywiście prof. 
Kot, według iuformacyj, jakie posiada or- 
gan sanacji. ? 

Po wyjaśnieniach „Czasu“ nie znajdzie 
się chyba jeden rzetelny człowiek, który 


- 


by przywiazywał jakakolwiek wagę do hi-; 


sterycznych oskarżeń, miotanych przez są- 
nacyjne organy. Bo przecież chyba „Cza- 
su“ nikt nie posądzi o uprawianie opozycji 
w siasunku do obecnego rządu. 

Czuć naftę... 

Łódzki „Głos Poranny“ podaje cieka- 
wa wiadomość o wrażeniu, jakie w kołach 
BB. wywołało wystapienie posła Wojcie- 
chowskiego (BB.) przeciw kartetom. 

„Bezpośrednio — pisze dziennik łódz- 


„Czasem“ i „Dniem Polskim*.. 


Zakończenie dyskusji 


żetową. Przemąwiali przeważnie posłowie S% 
nacyjmi. , 

Najpierw zabrał głos p. Madejski (B. B.;, 
który polemizował z zarzutami pos. Żuiawskie- 
go w Sprawie sanacyjnej gospodarki w Kasach 
Chorych. P. Madejski uważał za stosowne kpić 
z więżniów brzewkich. nazywając ich , beksumt 
krzeskimi', Klub B. B. oczywiście oklsskiwał? 
te słowa, 

Min. Hubicki oświadczył, ża nie zmierza. lo 
zwalczania bezrobocia drogą obniżek  nłaa. 
Twierdził nawet. że czyni wysiłki, by utrzymać 
płace robotnicze na dotychczasowym pzionie. 
Ministerstwo przygotowuje projekt nozporządze 
mka o skróceniu czasu pracy prac wników umy 
słowych do 7 godzin. 

Odpowiadając ma zarzuty, oświadczył p. 
min. Hubioki. że żaden Czuma nie jest już ko 
misarzem Kasy Chorych i że p. Pączek mie in 
terwemjował w jego eprawie, 

Gdy pos. Reger c$ na to powiedział, r. 
Hubicki oświadczył. że dla niego nazwisko p. 
Czumy jest tukie samo, jak p. Regera i in- 
nych. 

Pos. Reger zaprotestował qrzeciw tym sło 
wom energicznie, a wtedy p. mimister s5wiad- 
czył że nie ma zamiaru nikogo obrażać i żo 
nie wie, kto jest p. Czuma, 

Wtedy pos. Reger objaśnił: „Złodziej, ezu- 
brawiec. bamdyta”, 

P. minister Hubicki oświadczył wkoćcu, %e 
zbada skandaliczne fakty prmszone prez p. 
Żuławskiągo. 

W dyskusji nad tudżetem Min. Retct Pn. 
blicznych zabierał głos sprawozdawca, nos 
Paczek. a po nim pos. Gwiżdż, który dnmagał 
się ustalenia zasad polityki turystycznej i u 
zdrowiskIwej. na terenie woj. krakowskiego. 
P. Gwiżdż podkreślił że cśrodkiem kierującym 
polityką turystyczną powinien być kraków. 
Drogi wiodące ku Tatrom i Beskidom powim 
ny być należycie kanserwowane. 

Budżet Min. Komunikacji referował pos. 
Rzóska, a budżet Mim. Skarbu pos. Hołyński. 
Przemówienia jego miało na celu wykazywanie 
dodatnich cech kartelu oraz zwalczania d«ąże- 
mia do obniżenia cen artykułów kartelywycn. 
P. Hołyński przytaczał jako argumenty cyfry 
podatków płaconych przez wielki przemysł i 
z zadowoltrmiem stwierdził że jeśli ceny wyrc 
bów kartelowych nie spadły tak daleca jak in- 
nych. to jest to zjawisko pomyślne, bo świad- 
czy o tem, że utrzymuje się zatrudnienie. Wyp- 
stępował także w obronie dumpingu węgle 
wago. 

Pos. Holyński stwierdził następnie. że Pol- 
ska ponsi duże straty gospodarcze na recz 
Gdańska. który jest uprzywilejowany. 

Pos. Pięchujek (Ch. D.) występował w œ 
bronie Śląska | wykazywał. że Skarb Rrpli:śj 
od Skarbu Śląskiego nietylko nie nie ma do żą 
damia. lecz winiem mu jest po dzień 1 kwietnia 
1930 r. koło 300 milj. zł, Kwoty te ze wzglę- 
dm na bezrobocie, szalejące na Śląsku. dla po- 
trzeb Śląska są nieodzowne. 

P. Piechulek przypomniał. że qrzed rokiem 
gen. Składkowski odpowiadając na. krytykę 
opozycji, wyraził się w ten sposćb. że są to 
„zapmiety  staronolskie i tal maskaradowy" 
nrzyczem życzył iromieznie opozycji cchoczej 
a predkiej zabawy, bo niedługo nrzyjdzi. p? 
nielec polityczny, kiedy wróci... „Kto wrlci nia 
bede mówił. aby nie mrozić zabawy“ _ zakoń 
czył wówczas p. Składkowski. (Chodziło tu 9 


ki — po ukończeniu debaty nad budżetem 
ministerstwa przemysłu į handlu odbyła 
się w gabinecie wicemarszałka Polakie- 
wicza narada, w której wzięli udział: pre- 
zes klubu BB p. Sławek, wicemarszałek 
Car, oraz pos. Radziwiłł j pos. Minkowski. 
Podobno tematem narady była kwestja 
tonu, jakiego użył poser Wojciechowski 
w swym ataku na kartele. 

Jas informują naszego korespondenta, 
antykartelowy ton p. Wojciechowskiego 
nie jest oparty wyłacznie o pobudki ideo- 
we. P. Woiriechowskj należy do grupy 
nafciarzy nie należacych do syndykatu na- 
ftowego i prowadzacych z tym syndykatem 
zacięta walkę. fnde ira“. 

Bardzo to znamienne dla „spoistości“ 
i „solidaryzmu“, majacych kyć podstawą 
ideologiczna BB. 


Mrówki pracowite, 


„Dzień Pomorski“ triumfuje z powodu 
wspaniałej pracy, jaką BB. rozwija na te- 
renie sejmu. Oto — woła z radością — 
BB. przeprowadza teraz trzy „strasznie” 
i wielkie reformy: 
| „reorganizację samorządu, przebudowę 

ustroju szkolnego i dalsze pozytywne pra“ 

ce nad reforma Konstytucji” 

„Opozycja gada, a Obóz nasz pracuje. 
Opozycja mówi nieodpowiedzialnie, — 
Obóz nasz jest obarczony pełnią odpowie- 
dzialności*. 


Mrówki pracowite, robaczki wytrwałe! l go. Na konfereneji tej zapadną uchwały, które ostatecznej redukcji, 


We czwartek zakończył Sejm dyskusję buł 


budżetowej w Sejmie, 


min, PHsudskiego, który bawił m Materzo). 
Ten popiolec nadszedł, oświatcza mos. Piechn. 
lek, ale nio tyle dla opozycji, ile przede wszyte 
kijem dla albiczu rządzącego. 

Pos. Rudziński z B. B. stwierdził, że wpły: 
wy z monopolu spirytusowego maleją w spo- 
sób katastrofalny. 

Pos. Rybarski (Kib Nar.) oświadczył. Żw 
należy dbać przedewszystkiem a rynck we 
wnętrzny. Eksport nie powinien się adbywać 
kosztem rynku wewnętrznego. 

Pos. Zaremha (PPS) wykazywał, że różni- 
ca między cenami produktów rolniczyen 4 prze 
mysłowych w ub. roku jeszcze bardziej wzro- 
sla. 

Po kilku jeszcze przemówieniach zabrał 
głos p. min. Jan Piłsudski, Na wstępie qoruszyt 
on sprawę deficytu budżetowego w styczniu, 
który wyniósł 2.7 milj. złotych. P. minister za- 
znaczył. że nie zmniejszyły się dochody z da. 


- W sferze pogłosek. 


Piszą nam z Warszawy: 

Co pewien czas pojawiają się pogłoski va 
temat spodziewanych zmian w rządzie, Podają 
Lawet nuzwska, Są wtajemniczeni, którzy go- 
towi są udzielić szczegółowych infyrmacji, jak 
się do tej sprawy odnosi czynnk decydujący. 

A tytaczasem czynnik decydułący z ubocza 
obserwuje, jak się porają z przeciwnościami rzą 
du. pozostawiając im wołmą rękę i swobodę 
działania i nie mieszając się do niczego, 

Na razie jedno jest faktem: premjer Prystor, 
który lubi sam wnikać we wszystkie zagadnie- 
pia i stara się je rozw ązać, jest zmęczony pra- 
cą, czego dowód widzieliśmy podczas wyjazdu 
na wpwezasy w listopadze ub. r. Skąd też zja- 
wila się koncepcja powołania wiceministra, jar 
k był za p. Sławka p. Pieracki. Nosił on — 
jak dawniej p, Bartel — tytuł ministra i mia! 
prawo podpisywania aktów w zastępstwie pro- 
mjera. Teraz chodziłoby o wskrzeszenie tej in- 
stytucji, Ale jakoś jest trudno z wymalezieniem 
odpowiedniej osoby. Już mieszkanie nawet dla 
wicepremiera przygotowano, — a z wyborem 
ciężej, 

I w tem cała trudność. Bo musiałby mieć 1 
zaufanie osobiste premiera i odpuwiadać na- 
strojom różnych grupek pułkownikowskich, A 
wiadomo. iż w całej tej gruwie są różnolite pra- 
dy odcienie. nastroje į uastawienia, 

Zresztą mimo wszystko, takie stanowisko 
na długo nie byłoby przewidywane. Przed Wiel. 
kanocą, która w obecnym roku przypada na 27 
i 28 marca, zostanie zamknięta sesja budże- 
towa. 

A wiedy aktualne staną się zmiany osobiste 
w rzadzie. Ciągle siermówi o zamiarze ustąpie- 
nia ministra Jana Pitsudskiego. Z wynalezie- 
niem evo nastencv bvłohy jeszcze cieżei, Mówi 


Na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu'%. 


Katowice, d. 10 lutego. 
Jeszczo nie uspoko.ły się należycie umysły 


robotników po ostatnich walkach zarobkowych, | wzburzenie umysłów, spowodowane przewleka» 


jeszcze toczą się zawzięte spory między po- 
szczególnemi odłamami związków zawodowych, 
a już nadchodzą wieści o nowem wrzeniu straj 
kowem w hutach Śląskich oraz w gómietwie 
Zagłęb'a Dąbrowskiego. 

Powodem wrzenia w hutach sa masowe re- 
dukcje i urlopowania robotn'ków. Tylko w cią- 
gu ostatnich paru dni zredukowano 600 robot- 
ników. a 1751 otrzymało dwumiesięczne urlo- 
py. W najblższych dniach należy oczekiwać 
dalszych redukcji, Na tem tle szerzą się znowu 
nastroje strajkowe i zebrania robotn'ków. zwo- 
lywane dla omówienia sytuacji, mają przebieg 
kardzo burzl wy. 

Wrzenie potęguje niepewna sytuacia w ko- 
palniach. I w nich odbywa się redukcja. Ostat- 
nio w kopalni ..Matylda Wschód* wydalono 
€00 rohotn'ków, , 

Sytuacja w Zagłębiu Dąbrowskiem również 
przedstawia się niepokojeco. Żadania rady zjaz 
du przemysłowców, aby rohotncy zgodzili się 
na obniżenie płacy zarobkowej. pońnieciło o- 
gromnie umysły, Gentralnv zwiazek górniczy 
(social stvezmy) sprzeciwił sie obn'żce, 

Podobne stanowisko zajęło Zjednoczenie Za 
wodowe Polskie. a „Praca Polska* stanow'ska 
swego jeszcze nie ustaliła i azależnia je od de- 
cyzji zarządu okr. Na obniżkę nłac nie godzi 
się również Z. Z. Z. (zwiazki sanaevjne). 

Na zebraniach załogowych noszczosólnych 
kopalń w Zagleb'u namuie duże  wrburzenie. 
Na burzliwem zebraniu delegatów C. Z. G. no- 
stanowiono zwołać ta nadehadzacg  Viedzlę 
godz. 10 rano do lokalu ©. 7. G. w Sosnowca 


okregowa konferencie. w którei wezmą ndział | botni z głębi Niemiec. a mianowicie niewykwa- 
rrócz deleoatów załóg wszystkie: zarządy od-, liflkowani robotnicy wiejscy oraz bezrohotm % 
działów ©. 7. G.. oraz meżowie zaufania — i tg | miast niemieckich, Po wyrobienia s'ę wymie” 
tak Tastohia Dahrowskieoeg Tak i Krakowskie. | nionvch st rohoczych obywatele polscy dł 


, 
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nin i monopołi. Deficyt powstał dlatego. że s3- 
wiodły wpłaty z lasów i tangenta Śląska. P. 
minister sądzi łe Śląsk powmien dostosować 
swą gospodarkę w ten eposth, by mógł dokta- 
dać na cele ogólno-państwowe. W sprawie wy 
platy 850.000 zł. na rzecz sanacyjnego „Dnis 
Pomorskiego” p. mirister oświadczył, ża woj. 
Lamot otrzymał tę sumę z B. G. K. i rozporzą 
dzał nią jako wojewoda. a nie osoba prywatna. 
Czy gen. Górecki, prezes B. G. K. nie został 
wprowadzony w błąd przez p. Lamota. tago fi 
minister nie wie. lecz obiecał tę sprawą goia 
dać, 

Ostatni przemawiał pos. Miedziński z B. B., 
polemizując z pos. Arciszewskim w sprawie sia 
nu naszego lotnictwa. Zdamiem p. Miedzińskie- 
go ilość wypadków lotniczych zmniejszyła sig 
a maj. Kubala postawił pułk. Rayskiemu za- 
ran których śledztwo dotąd nie potwier- 
zito. 

Po zakończeniu dyskusji przyjęto ustawą 
Mmetżetową w drugiem czytaniu. W sobotę od- 
hędzie sic ostatnie czrtanie, 
ee 


=m 


się, że minister przemysłu i handlu, gen. Zaw 
rzycki, czuje się miezdrów, Istotnie ma chóro- 
wać na nerki Nie można powiedzieć, Łeby miał 
życie polityczne różowe. Nie można też twier. 
dzić, żeby odnosił same sukcesy, Świeżo iney- 
cent z Zagłębiem węglowem nie wypadł cał. 
kiem po jego myśli: poczynił pewne zobowiąr 
zania wobec przemysłowców co do zgody ña 
obriżenie poborów pracowniczych, a tymczasem 
minister pracy, gen, dr. Hubieki nie dopuścił 
do takiej obniżki, jaką proponowali przemy- 
słowcy, Trudno, ale to nie jest objaw harmonjł. 

Wiadomo, że gdy się bolkę usunie, to za- 
chwicje się budowa. Więc któż może nie przy» 
puszczać, że w razie ustąpienia jednego z mt 
nistrów nie nastąpi zmiana rządu? 

Na tem tle zapewne powstają owe pogłoska 
na temat rzekomego przyszłego rządu sanacyj-' 
nego, nastawionego raczej na prawo, a oparte- 
ge na sterach  konserwatywno-gospodarczych, 
któreby miały przystąpić do rewizji ciężarów 
socjalnych. Mówią o marszałku senatu p. Racz- 
kicwiczu jako o tym, któryby miał stanąć na 
czele takiego gab'meru, Nie bardzo te pogioski 
odpowiadają innym, utrzymującym. że ma 219 
ku końcowi ministerstwa p. Janty-Połczyńskie 
go. który przecie jest tak bardzo w kołach gos- 
pedarczych prononsowany. Wedlug pogłosek 
powierzonoby tekę rolnictwa p. Kanwackismu, 
prezesowi Centr. Tow. Rolniczego. 

Wszystkie te wersje mają, zdaje się. podsta. 
wę w trudnem położeniu finamsowem. Misją wy- 
słańców po złote runo na rynek nadsekwańsk? 
zupelnie s'ę mie powiodła, To, co stamtad przy- 
wieziono. nie iest przyjemne dla czynników dzi” 
siaj rzadzacych, o tem wszysty wiedzą, chociaż 
nigdzie się tego mie publikuje. Zresztą, josi te 
w danvch warunkach — zrozumiałe, 
KZ" WEGM FSA 


ew. zadecydują o strejku, 
Wśród robotników całego Zagłębia panuje 


niem sią zatargu i znajdujące swój wyraz w: 
samorzutnych strajkach. 

Między innemi, zastrajkowano ma kopałmf 
„Mlodce”, na której porzuciło pracę przeszło 
700 robotników. 

Wypadki t. zw. strajków dzikich mnożą się 
w zastraszający sposób pod wrażeniem przedłu- 
żającego sią zatargu w górnictwie, Oto dono- 
szą z Zagłębia Dąbrowskiego:: 

Na kopalni „Hr. Renard* odbył się wczoraj 
wiec załogi, na którym postanowiono zastrałko- 
wać ną znak protestu przeciw 8-proe, obniżce 
zarobków, Robotnicy I zmiany w ilości 784 o- 
zót, mie przystapli do pracy, Na kopalni pozo- 
stała jedynie obserwacja w sile 106 osób. Ro- 
botnicy elektrowni gwarectwa „Hr. Renard” 
MER normalnie, Przebieg strajku jest epo 
kojny. 7 

Również na kopalni .Modrzejów* wybuchł 
strajk. O godz. 14. gdy przybywa TI zmiana, 
odbyło się zebranie, na którem delegat załogi 
zdał sprawozdanie z sytuacji, jaka się wytwo- 
rzyła na skutek obn'żki zarobków. Robotnicy 
va znak protestu zastrajkowali. 

Do -.Polonji'* donoszą z Bytomia, że kopal- 
nie na Ślaeku n'emieckfm wynowiadziały na 15 
bm. pracę wszystkim robotnikom. obywatelom 
polsk'm, pochodzącym z terenu wojewddztwa 
Ślaskiego. Tak np. konalnia „Johanna” mwalnie 
1350 robotników, a kom. . Hohenzollem'* 390. 

Na pozostałych kopain*ach zastosowany be- 
dzie kriiruperowski system ..turnusowego urio- 
powania“ obywateli polskich. w miejsce któ- 
rych w czasie . urlopu” zatrudm'ani będą bezro- 
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Ja ziemiach Stzplitej. 
Mróz... 


Pogotowie ratunkowe w Warszawie udzieli- 
ło pomocy w dwudziestu kijku wypadkach od- 
mrożenia, Większość zgłaszających się do po- 
gotowia odmroziło sobie uszy i nosy. Poważ. 
niejszych wypadków niż zanotowano, Tylko je 
den nocny stróż odmroził sobie obie mogi. 

Przy zbiegu ul, Chłodnej j Wroniej w wa- 
gonio tkamwajowym pękła oś. Również na ro- 
gu ul. Powązkowskiaj i Młocińskiej pękła aá 
przy wagonie linji „Z“. Wreszcie na Krak. 
Przedmieściu róg Ossolińskich pękła oś przy 
wagonie linji „9“. Jak się okazuje, przyczyną 
pękania osi jest silny mróz, 

We Lwowi: wskutek silnego mrozu liczba 
odmrożeń uszu, nosa, a nawet kolan u kobiet, 
wzrosła do 60 wypadków. Ofiarą odmrożeń pa- 


| da przeważnie młodzież ezkolna. 


Troska władz... o farłuszki. 


W numerze 22 „Monitora Polskiego" z dn, 
28 stycznia br., stronica 1-a, dział: „Zarządze. 
nia Władz Naczelnych', czytelnik znajdzie na 
stępująca przepisy. regulujące w sposób szcze 
gółowy i wyczerpujący sprawę... fartuchów dla 
dojarek na terenie województw: lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego, z wyłącza 
niem powiatów: Tarnobrzeg, Kolbuszowa, Ni. 
sko, Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Brzozów, 
Jaroeław, Sanok, Strzyżów i Krosno. 

„Dojarki, tj, te. które będą  doiły krowy 
przez 6 miasięcy bez przerwy.otrzymają po 10 
zł. miesięcznie, inne dojarki, wykonywujące tę 
pracę najmniej przez 1 miesiąc, otrzymają po 
8 zŁ miesięczni:. Prócz powyższego wynagro- 
dzemia otrzymują dojarki bezpłatnie fartuch do 
dojenia lub 6 zł. rocznie na zakupno tegoż. — 
Fartuch ten pozostaje własnością pracodawcy. 
W razi: zgubienia lub zniszczenia fartucha po. 
za pracą przy dojeniu, pracodawca ma prawo 
odkupić fartuch ma koszt dojarki". 


BAGNETEM RZUCIŁ NA PRZEWODNICZĄ- 
CEGO W SALI SĄDOWEJ. 


Przed kilkoma miesiącami w jednym mniej 
więcej czasie zdarzyły się w Sądzie Okręgowym 
dwa wypadki zamachów na sędziów ze strony 
oskarżonych. 

Jeden z nich Maron rzucił krucyfiksem w 
prokuratora i został skazany przed kilku dnia- 
mi na 4 lata ciężk ego więzienia, 

Drugi — Aleksander Zinowjew skazany ta 
zahójspwo na 8 lat ciężkiego więzienia wyrwał 
kagnet policjantow’ i rzucił nim w przewodni- 


_ ezacego sędziego. Za ten czyn skazany został 


na 6 lat więzien'a, Sprawę jego rozpatrywał 
ostatnio Sąd Apelacyjny. który złagodzłł karę 
f skazał Zinowiewa na 2 lata więzienia. 

:0: 

TRZĘSIENIE ZIEMI W POLSCE? W gmi- 
nie Wojceszków, powiat Łuków, usłyszano w 
nocy niezwykły buk. jednocześnie odczuto tak 
siluy wstrząs, że niektórzy mieszkańcy wsi obu 
dzli się, Podobny wstrząs powtórzył się rano. 
Mieszkaniec tej wsi Aleksander Gałaczewski 
zgłosił w policji, że gdy wyszedł po wypadku 
przed dom zauważył w pobliżu długą szcze. 
Hne w ziemi. 

ECHA ZABÓJSTWA Ś. P. WACŁAWSKIE 
GO. Dochodzenia prokuratury przeciw niektó- 
rym studentom oskarżonym o udział w za} 
friach listopadowych umorzono i przekazano 
sprawę spnatowi akademickiemu, 

10 TYS. DOLARÓW I 160 TYS. ZŁ. ŁU- 
PEM ZŁODZIEJA. Do mieszkania Artyszuka 
wa wsi Chołtuny pow. Mminieckiego zakradł 
sie złodziej. Artyszuk powrócił niedawno z A- 
meryki i przechowywał w mieszkaniu 10.000 
dolarów w banknotach studolarowych oraz bl- 
żuterię ogólnej wartości 160.000 zł. Wszystko 
stała sie hinem złodzieja. 

Z ZEMSTY PODPALIŁ 8 GOSPODARSTW, 
We wsi Huta Kamieńska pow. koszyrskiego wy” 
huch} pożar w zabudowaniach Grzegorza Mimea, 
Ogień przerzucił się na sąsiednie zabudowania, 
wskutek czego spłonęło 8 gospodarstw wras z 
inwentarzem żywym i martwym. Straty sięgają 
Kkilkudziesiecin tysięcy zł. Dochodzenia wyka- 
zały, że nożar powetał wskutek podpalemia. któ 
rego dokonał niałaki Ignacy Monc. mieszka- 
niec tehe wei. Motywem zbrodni była zemeta 
osohista Monca aresztowano. Stanie om przed 
agdam Anaran, 

ŚWIETOKRADZTWO. Do kościoła para_ 
fialnego w Czarnowia na Pomorzu włamali się 
miezneni dotad świetokradcy. którzy rozbiwszy 
tabernakulum., skradli 1 złotą puszkę, 1 naczy- 
nie złote. nżywane do oleiów Św. i wiele în- 
nych rzeczy. wartości blisko 5000 zł. 
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Z Zawoli. 

SEZON ZIMOWY. ZAWODY NARCIARSKIE. 

Z każdym rokiem coraz głębiej przenika nar” 
tiarstwo w głąb naszych wiosek górskich, a 
wąski ślad jesionowej deski. coraz gęstszą ele- 
cią opasuje stoki Beskidów. nie omijając nawet 
szczytów położonych daleko od szlaków nar- 
ciarskich. 

Potężny i groźny zimową porą masyw Ba- 
biej Góry, już oddawna pociągał żądnych wal- 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 13-go Lutego 1932 


Konferencia rozbrojeniowa. 


Oto zdjęcia z pierwszego, inauguracyjnego posiedzenia konferəncji rozbrojeniowej w Genewie. 


ki s niebezpieczeństwami rimowych wypraw 
turystów, ale narciarstwa w Zawoji, właściwie 
nie było. Mimo idealnych warunków Śnieżnych 
i terenowych, sezon zimowy w Zawoji odzna- 
Cza się zupełną martwotą, za przyczynę której 
uważać należy z jednej strony znaczne oddaie- 
nie od stacji kolejowej, a z drugiej brak pro- 
pagamdy wśród szerokich sfer naszych narcia- 
rzy. 

Z przyjemnością musimy zaznaczyć, że zna. 
lazło się w Zawoji kilka jednostek, które poeta- 
wily sobie za cel — popierania rozwoju nareiar. 
stwa i ożywienie sezonu zimowego. Praca po- 
częta w ubiegłym sezonie, obecnie znacznie po- 
sunęła się naprzód. W roku ubiegłym zbudowa- 
no skocznię narciarską i urządzono skromne za 
wody z udziałem wyłącznie miejscowych zawo- 
dników. W roku bieżącym w zawodach, urzą- 


dzonych przez Sekcję Narciareką Komisji KH. | 


matycznej, wzięli udział zawodnicy z Makowa. 

Zawody te odbyły się w dniu 7 b. m., zło- 
żyły się na nie nast. konkurencje: bieg 6 km. 
i konkurs skoków. W biegu wzięło udział około 
20 zawodników. Pierwsze miełsca zajęli zawo- 
dnicy z Makowa: Stanisław Drobny. Jan Dro- 
bny. Bieg. mima trudnej. zlodowaciałej trasy, 
ukończyłjj wszyscy zawodnicy. 

W konkurenci skoków p'erweze miejsce zdo 
był Władysław Chudzik z Makowa. Dalszemi 
miejscami podzielili się zawodnicy z Makowa 1 
Zawoji, Skoki nie były długie (do 18 m) gdyż 
skocznia wymaga pewnych poprawek, które 
Komisja Klim. przyobiecała przeprowadzić, Or- 
ganizacją zawodów sprawna, čo zasługuje na 
podkreślenie z tej przyczyny, że orsan'zatoro- 
wie nie mogeli opierać się na doświadczeniu 3 
lat ubiesłych. bo były to właściwie p'erwsze za- 
wody przez nich organizowane. Gospodarzem 
zawodów był p. Józef Baltek, trase przygotowa 
N członkowie placówki Straży Graniezmej. pro- 
tektormm zawodów był prezes Kom. Klimat. p. 
Muervński. 

Silne zaimteresowenie iake zawody wzbu- 
dziły wśród miefecowei ludności, powinno być 
dla orzanizatorów bodźcem do zorganizowania 
wielkich mronagandowrch zawodów z udziałem 
zawodników zakoniańskich. nowotarskich i t. d 
Zawoła w zimowej szacie zashieute na to aby 
fa Indzłom pokazać. a jeji doskonałe tereny 
powinny stać sie nodstawą do stworzenia z Za. 
wot wielkiego ośrodka narciarskiego, fakiemi 
ea liczne o wiele onrzej od Zawoji uposażnne 
miescowości Beskid. 


Z caleón minta. 


Zima sroży się we Francil. 

Z rozmaitych miejscowości całej Francji do 
noszą w dalszym ciągu o srożących cię mro- 
zach. W Aiz las Bains i okolicach termometr 
opadł do 10 stopni poniżej zera. Pokryte zosta- 
ło warstwą lodu jedno z tamtejszych Żródeł 
gorących. Są liczne wypadki Śmierci, spowodo 
wane gwałtownym spadkiem temperatury, W 
niektórych miejscowościach apadł obfity Śnieg, 
hamując komunikację. Z Roanne donoszą, że 
wskutek zamarznięcia rzeki i kamału, żegluga 
została wstrzymana. Komunikacja szosowa rów | 
niə w wielu miejscowościach utrudniona. sed 
ciągi nadchodzą ze znacznem opóźnieniem. Ni- 
aka temperatura dała się zaobserwować w v. | 
try François, gdzie termometr wskazuje —15 
stopni. 

Nowe wykopaliska archeologiczne 

Na teremie posiadłości byłego ministra 
spraw zagranicznych Szwecji, hrabiegy Ferma 
na Wrangel'a, przebywającego stale w departa 


mencie Żyromdy w południowo-wschodniej po- 
laci Francji, odnaleziono ostatni) szczątki gro 
bu z epoki kamiennej. znajdujące -ię pod piwm 
cami min wili rzymskiej, zbudowanej w dru: 
Grobowiec z epaki kamiennej o piwierzchni 
22X15 mtr., zawiera dwie trumny, apie.ądzo 
ne z gładkich płyt kamienia łupanego. Badania 
archeolugiczne wykazały, że kamienie Ściany 
trumien sprowadzone sostały na południe Fram 
cji z dalekich krajów nadbałtyckich. W więk- 
szej z tych trumien znajdują się szczątki dzie 
sięciu szkieletów. oraz miedziana pochwa į do- 
skonale zachowane przedmioty z ceramiki. 
W mniejszej z trumien. obok szkieletów ludz- 
kich odnaleziono przedziurawiony ząb dzika, 
stanowiący ongiś widocznię rodzaj amuletu. 


Willa mymska zdaje się być z czasów pano 


wania cesarza Antoniusa Piusa, czyli s połowy | winy. 


drugiego wieku naszej ery. Śród ruin rzymskie 
go domosuwa odnaleziono szczątki rozbitego 
szkła, narzędzi. rzeżb marmurowych, oraz kił- 
ka sztuk monet s podobizną cesarza. Radanta 
archeołogiczne wykazały, że nieznany rzymia- 
nim, zamieszkujący wille, musia? wiedzieć u 
istnieniu starodawnego grobowca w  podzia 
miach swego domu, gdyż odnaleziono dobrze 
zachowane przejście z gómych komnat willi 
do grobu z epoki kamiennej. pozatem zań w œ 
grodzie. okalającym wiłlę wykopano kiika ura, 
pochodzących z grobowca, któremi nieznany 
rrymiamin ozdobił widocznie swój gród. 


Gen, Weygand poddał się operacji, 


Stam zdrowia gen. Weyganda, który poddał 
się operacji wycięcia wyrostka robaczkowego 
jest najzupełniej zadowalający. O ile nie zajdą 
niaprzewidziane komplikacje, gen. Weygand po 
10 dniach pobytu w szpitalu į krótkiej rekon- 
walescencji będzie mógł objąć urzędowanie, 

——— 000 

W ZAGRZEBIU ZMARŁ PROBOSZCZ PA- 
RAFJI POLSKIEJ w Bośni ke. Wolciech Bie 
lecki. Zgon polskiego kapłana bardzo dotknął 
kołonję polską w Bośni. która bardzo odczuwa 
brak polskich księży. Zmarły był przyjacielem 
naszego pisma l zasiłaeł mas wiadomościem 
z Jugoslawii. 

POSIEDZENIE PARLAMENTU AMERY- 
KAŃSKIEGO OTWARTE MODLITWĄ. Jak do 
nosżą z Nowego Jorku, otwarcia posiedzenia 
Kongresu (Izby posłów i Senatu) w Waszyng. 
tonie rozpoczęło się modiltwą, wygłoszoną 
przez kapłana katolickiego. (KAP). 

PIWNY STRAJK W HAMBURGU. W Ham- 
burgu obradował onegdaj wiec czterech tysięcy 
restauratorów i hotelarry hamburskich. Poeta. 
nowiomo ogłosić strajk piwmy na znak prote- 
stu przeciwko rozporządzeniom nadzwyczajne. 
go komisarza dla obniżki cen, Nad wejściami 
do zakładów gastronomicznych ukazały się dziś 
rano tramsparenty z napisami: „Nłema piwa”. 

NA SZWEDZKIM STATKU „SILVA*, sto- 
jącym w strefie portu, wskutek zapal-nia się 
nafty w części maszynowej, wybuchł wielki po 
żar. Mimo zawozwania straży pożarnej oraz ak. 
cji ratunkowej, przedsięwzięt:j przez statki po- 
mocnicze Rady portu pożaru dotąd nie zdołano 
ugasić. Przedsięwzięto wszelkie środki ostrożne 
ścl celem zapobizżenia niebezpieczeństwu prze. 
rzucenia się ognia na inne objekty i statki. 


a aeae a a ii 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


'Br. Y 
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Z krainy łatwych rozwodów, 


W jednym z ostatnich numerów napieskiu 
go dziennika „Osservatore Ramano* ozytamyj 
„Przed sądem w (Cleweland (stan Obio — A- 
meryka) zaqadł wyrok w sprawie rozwodowej 
małżonków Józefa i Amy Tarnowskich (nio 
stety Polacy), ponieważ Anna Tarnowska 
w swej skardze zażądała rozwodu z tej racja, 
iż mąż sprzedał jakiemuś przemytnikowy alko» 
holu jej ulubionego psa, wabiącągo się ..szpto*; 
za trzy litry whisky! Sędziowie z Clewelande 
byli głęboko przekonani o ciężkiej winie Jó- 
zofa Tammowskiego i dlatego uwolnili riezwłotza 
nie oskarżycielkę łącznie z psem z pod małżeń- 
skiego jarzma”, 

Słynny milioner amerykański  Vanderbit 
(junjor) już drugi raz się rozwiódł. W tym celu 
przybył do miasta Remo w stanie Nevali. 
Władze miejscowe i sądowe poszły mu na rękę 
i rozwód w kilka dni był gotów. Z wdzięczne- 
ści za tę .uprzejmość* władz Vanderbilt posta- 
mowił obdarzyć miasto Remo wspaniałym ho- 
telem. Hota ten ma ełużyć tym parom mat 
żeńskim, które będą przybywały do sławetne- 
go miasta po rozwód, tem bardziej, że i sam 
ofiarodawca spodziewa się, że jeszcze mieram 
do tego hotelu zawita w przyszłości. 

Rada miejska wielce się ucieszyła z tego 
„wielkodusznego* podarunku. gdyż ma nadzić- 
ję, że hotel ten stanie się przynętą dla rozwo 
dzących się małżeństw, a stąd miasto będzie 
«iągnęło wielkie zyski. 

„Osservatore Romano” kończy notatkę u- 
wagą. że te wypadki podaje jedynie w tym es 
lu. aby stwierdzić, ż pomimo wstrętu, jaki A= 
meryka czuje w stosunku d> bolszewickiej Rav 
aji są jednakże pamkty styczne między oby» 
dwu republikami. a tymi punktami stycznym% 
sa. zgodne zapatrywania na zagadnienie mał- 
żeństwa 1 rodziny. Kapitalistyczna Amoryka I 
proletarjacka Rosja godzą eig w tych rzeczach, 
gdyż obydwa społeczeństwa stoją na gruncie 
materjalizma. 

Wymordował całą rodzinę złożoną 

z 6 osób, 

W wiosce francuskiej Sanres  dakomana 
w tych dniach ohydnej zbrodni na 6 osobach. 
Mordercą jest 30-letni Piotr de la Fiat, który 
w okrutny sposób zamordował swoją matkę, 
żonę, babkę, dwoje dzieci i wuja. Aresztowany, 
po dłuższem przesłuchaniu (przyznał się do 


Morderca, wróciwszy w poniedziałek pór 
żnym wiecz>rem do domu, rzucił się z siekierą 


na swoją żonę, niczego nie oczekującą i zadał . 


jej kilka ciosów. Następnie porzucił siekierę I 
schwyciwszy nóż rzeżnicki, staną w progu do 
pokoju swej babki i poprosił ją. aby przygo” 
towała, mm herbatę. Gdy staruszka, udając się 
do kuchni. przechodziła koło niego, rzucił słą 
mm nią. wbijając jej z całej sity nóż w plecy. 
Na odgłe upadku obudził się wuj de la Fiata. 
Skoro wyszedł on na korytarz. natknął się na 
mordercę, który jednem uderzeniem wbił nóż 
w piersi starca, Przekonawszy się, że wuj 
jegoza żyje. morderca wrócił do pokoju î 
zdjywszy ze Ściany dubeltówkę. strzelił dwm 
krotnie w głowę starca, maeakrując my nastę 
rie kolbą twarz | czaszkę. 

Morderca udał się nastepnie z zimną krwią 
do innego pokoju. gdzie znajdowała sią jego 
matka i strzelił kilkakrotnie do Śplacej, Obu- 
dmona strzałami córka mordercy wyskoczyła 
z Mka i widząc zwłoki, poczęła płakać W tym 
mamencie de la Fiat ze spokojem wymierzył 
do dziewczynki z dubeltówki 1 oddał strzał 
w głowę. Następnie zauważywszy w kołysce 
kilkumiesięczne dziecko, schwycił porzucony 
nóż i zatopił go w piersiach niemowlęcia. 

Policji w czasie aresztowania, z tmidem w 
dało się wyrwać zbrodniarza z rąk podmiecn- 
nego tłumu. 


Ładowanie akumulatorów 


naprawa aparatów, głośników. słuchawek 
e. ©. t. — Zakładanie | naprawę anten 


wykonuje najtaniej] 
Pracownia Radjo -techniczna 
Feliksa Pypzanows 'iego 


Kraków, Sławkowska 10. 


Prosimy P T. Abonentów 
o rychłe niszczenie prenume- 
raty na miesiąc 
LUTY. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą 7 go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
naé. 


= 


Btr. 4 


Poranek chopinowski Olgi 
Martusiewiczównej. 


Przypisanie grze jakiegoś skrzypka lub piz- 
nisty cech miewiaścich — może go głęboko za. 
smucić, o ile zgoła nie odbierze mu wiary w 
swój talent, nia doprowadzi do zupelnego zwat.. 
pienia Jub nie złamie na zawsze. Nie wolno, lub 
przynajmniej nie należy przypominać mażczyz. 
nom, że śą symami kobiat, jeżeli to orzypóm. 
nienie wynika ze stwierdzenia w ich umysło. 
mości, uczuciowości, w ich charakterze, w ich 
czynach i dziełach rysów kobecości, w manicj- 
szym lub większym stopniu. W takim razie 
przypomnienie to równa się ciężk'omu zarzuto. 
wi i wywołuje tradną do pojęcia reakc'ę ermo- 
obrony. Ale za to nazwanie umysłowośi ja. 
kisjś kobiety „męską”, ale stwierdzenia rysów 
męskości w talencie jakiejś poetki, malarki czy 
muzyczki, schlebia, przynosi zaśżczyt, Wywo- 
łuje uczucie wdzięczności. Kobieta jest widocz. 
mie — w swojəj podśw'adomości — wdzięcz- 
niejszą naturze, że kazała jej być córką męż. 
ozyzny, niż jej syn za współudział drugiej płci 
w Swojem powstaniu, Nie pamlętam có na tm 
temat pisał Weininger, tie dociekam giębiej tej 
kwəstji i śmiało, bez obawy narażenia sę na 
zarzut impertynenta, powiem, žo słuchając w 
niedzielę w wielkiej sali Domu katol'ekiego 
szeragu utworów Chopina, wydobywanych z 
pięknego instrumentu Pleyelja, miałem wraże- 
nie doskonale męskiej gry, ¢hoc'aż grała tam 
chlubnia mana pianistka krakoweka Olga 
Martusiewiczówna. Znamy ją dobrych lat kil. 
Ma, pamiętamy jak z młodego dziewczącia i 
uczenicy Seweryna Bisenberga rozwinęła się w 
dojrzałą artystkę, wzbudzającą pełną sympatję 
dla swojego jędrmego talentu muzycznego 
1 szacunek dla wytrwałej ewojej pracowitości 
dls osiągnięcia całej pewności technicznej. Ol- 
ga Martusiewiczówna zapowiadała w szkol- 
nych próbach nauki kompozycji obiecująca 
uzdolnienie, wolała jednak skoncentrować się 
w supełności w kole pianistki. Dzisiaj ma też 
odpowiednia do włożonego w nią kapitału pra- 
cy i wyeiłku woli rezultaty. Gra Olgi Martusia, 
wiczównej na poranku niedzielnym była istot- 
nie grą bez lęku i bez skazy. grą, która w kil. 
kumastu utworach Chopina musiała wzbudzić 
głetokia zadowolenie słuchaczy. W zdaniach 
tych nie jestem odosobniony. przyjęcie bowiem 
jakiego doznała świetna pianistka ze strony pu 
bliczności, świadczyło, że wszyscy bylismy taj 
smej myśli, z. J. 


Gaje azalji na kresach -— jedyne 
w Europie, 


W nowej pięknej książce Stanisława Dzi- 
kowskiego p. t „Egzotyczna Polska“ znajduje. 
my wysoce interesujący opia mało znanej 080. 
Łliwości, mianowicie jedynych w Europie ga- 
jów azalji, rosnących na wielkich przestrze. 
niach powiatu Kostopolskiego na Wołyniu, 

mdest to „asalea pontica”, zwana przez lud 
miejscowy draposztanem. Gaje azaljowe poja- 
wiają się kolo Słucza, w gminie ludwipolskiej, 
ì ciągną się pasem 8 kilometów szerokim aż do 
Rosji Sowieckiej pod Zwiaheł. Tworzą one kom 
pleksy, obejmujące po kilkanaście dziesięcin i 
krzewią się najbardziej na ziemi po wyschnię- 
tom bagnie, wóród gąszczy lasów i cienistych za 
gajników. Dorastają 2 metrów wysokości a 
wóród lata pojawia się na nich kwiat żółto-po- 
marańczowy o cztero-centymetrowej średnicy. 
Wówczas od gajów azaljowych unosi się i pły- 
nie daleko słodki upaiający zapach — zapach 
zdradziecki, przed którym uciekają zarówno lu. 
dzie jak | zwierzęta. Pustka panuje dokoła 
egzotycznych kwiatów. Ptaki nie latają tamtę. 
dy. ani owady, ani ludzie nie pędzą bydła, bo 
wszystko, co dostanie się w zasięg niesamowitej 
woni, popada w bezwład i usypia, Nie budzą 
sie nawet węże, skoro Śliską piersią dotkną 
„draposztanu', 

Gaje azaljowe rosną od niepamiętnych cz". 
gów na tej samej przestrzeni, n'e zmnielszają 
gie ami rozszerzają swojego władania. Ile razy 
próbowano je przesadzać, zamierały natych- 
miast. oderwane od z'emi bagnistej. Żyją tylko 
wówczas kiedy wykomie się krzew wraz z zie. 
mia, na której rosną”. 

Autor nadm'emia, że trudno jest wytłoma- 


i czyć, w jaki sposób mógł sie pojawić na Po.. 


leu ten kwiat gorącego słońca, Wedle miel- 


Dziś i cod”'ennię | 
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Bagatela‘ 


„GŁÓS NARODU" z dnia 13go Lutego 1932 


Do pieca trzeba opalu dokładać co pewien czas 


bo choć początkowo žar sypie. to jednak później hezwzględnie stygnie. — Tak samo przedstawia 
się pogoda | trw.łość małżeńska. — Należy stale wywoływać wrr żenie, że jedna strona o drugiej 
m: wieczne staranie i w drobnych nawet szczegółach myśli o jej wygodach i zapohie”a brakom. 
Ulub 'na perf ma żony. czy puder. «dy się kończy już — iakieś mydełko do golenia, czy woda 
kolońska męża, przymie ione w porę do domu, niby w prezencie, choć ze wspólne! kasy, głaszczą, 
Czynią też elekt silny, że strona obdarowana jest objektam stałego zainteresowania. 


Drogerja — Perifumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


S 


TEFAN 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


HYLA 


poleca: perfumy. wody kolońskie (także na wagę). pudry, mydła. kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do żębów, puderniczki, farby do włosów. 


Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. ===== | 


==" 


Sporty zimowe 


zyskujące sobie z każdym rokiem coraz liczniej sze zastępy zwolenników, obfitują w ciskawe 

nowości. Ilustracja nasza przedstawia łyżwia rza ma szczudłach, oraz jazdę na łyżwach za 

prowadzeniem motoru, W użytym do tego celu motocyklu zastąpiono przednie koło odpowie- 

dnio skonstruowaną łyżwą. Motocykl ten od daje doskonałe usługi w nauce jazdy na łyż- 
wach. 


Królowie oszczędzają... 

| Kryzys nie oszczędza nikogo. 

Dyktator kryzys przekracza i najwyższe 
progi Wszędzie sięga jego wpływ. Nawet na 
nielicznych już dworach królewskich w Europie 
odbija się przymus oszczędzania i zaciskani 
pasa. Listy cywilne panujących ulegają tede. 
cji tak samo, jak pensje urzędników, 

Na dworze króla Danji np. wpływ kryzysu 
dał się mocno odczuć. Przed spadkiem korony 
duńskiej król zamówił w prywatnej stoczni du- 
ży jacht luksusowy. Wykończenie jachtu ule- 
gnie jednak opóźnieniu, gdyż stocznia otrzyma. 
ła obecnie polecenie od króla, aby roboty przy 
budowie okrętu wstrzymano, albowiem wsku- 
tek znacznych strat na kursie korony kasa kró- 
lewska nie będzie mogła narazie regulować na- 
leżności. Co rok o tej porze wyjeżdżał król 
duński na parotygodniowy wypoczynek na Ri. 
wiere. Obecnie podróż ta została odłożona ze 
względów oszczędnościowych, a król wraz 2 
rodziną spędza swe wywczasy w jednej z wiej- 
skich posiadłości. 

Te same wieści nadchodzą z Londynu. Król 
mody. książę Walji, sprzedał dla oszczędności 
trzy konie wyścigowe ze swej stajni i jeden ze 
swych Rolls.Rovce'ów. Zwykła o tej porze wy- 
cieczka do Paryża na sezon karnawałowy zosta 
ła odłożona ku wielk'emu żalowi hntelarzy i re 
stauratorów paryskich którzy mieli w ksieciu 
Wali i jego świcie dobrych klijentáw, Król 
Jerzy V, idąc w tem za przykładem szefów 
przedsiebiorstw przemysłowych i handlowych. 
wymówił nnsadv licznym urzędnikom dworskim 


scowego podania. przynieśli go ze sobą najeż 
dżey tatarscy wraz z pożywieniem dla swoich 
koni, Ziarno, zanies'one przypadkowo z odle- 
glej krainy. padło w ziemię podatną. zak'elko- 
wało. wzrosło, i rozkrzewiło sę. I oto © 
roku zakwita żółty kwiat i wśród krainy bez- 
ludmej nanoły wśród n'eurodzajnych p'asków i 
melancholiinych mokradeł, roznieca czarodziej. 
ski odurzający zapach egzotycznych krajów. 


IEDRAREON EWY "CE 
$ w Kirotest:ze 

REECE PEN 
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Najgłośniejszy film świata reżyserii W.$. VAN DYKE'A, twórcy „Poganina“ 
i „Białych cieni“. 
Arcydzieło, które swym ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane. 


TRADER HORN 


Film-cud! Film-objawienie! Romans „białej bogini“ w dżungli afrykańskiej. 
W roli głównej nieziemsko piękna 


EDWINA ROTH 


i służbie pałacowej, a w kuchniach pałacu 
Buckingham zaszły też wielkie zmiany; idąc za 
hasłem „buy british“ (kupujcie wyroby krajo- 
we) usunięto z menu i ze spiźarni wszystko, 
co pochodzi z zagranicy. 

W rażący częstokroć sposób odbły się uje- 
mne skutki kryzysu ma trybie życią dumnej 


ceme 


RW | 
Do rozgrywek ligowych stanie Garbarnia w 
te | 


pelnym składzie z roku nb, Jevzcze przed 
grywkami o mistrzostwo rozpocznie swój 

gaty program epotkań zagranicznych Kiero- | 
wrictwo klubu projektuje bowiem rozpoczęcie 
sezonu wiosennego jednym względnie dwoma | 
meczami z drużynami czeskiemi, Toczą stę rów- ; 
nież pertraktacje w sprawie urządzenia toumeg 
Beogradzkiego K. 8. po Polsce, Drużyna te 
spotka się ze wszystkimi silniejszemi zeapoła- 
mi lgowemi z Garbarnią na ozele, W' sezonia 
jesiennym, a mianowicie w pażdzierniku Gar- 
barnia będzie tak jak w roku ub, gościem Beo- 
sradzkiego K, S. Pozatem mistrzowska druty- 
na Polski otrzymała szereg zaproszeń do roze- 
grania zawodów od drużyn czeskich, tak zæ- 
wodowych jak i amatorskich, z których ozęście 
wo skorzysta. 


Dr. Cetnarowski, długoletni prezes Cracovfl 


opuścił swe stanow'sko ze względu na stan zdeo 
wia. Miejsce jego zajął p. M. Dob'ja, Wicepre- 
zesami wybrało walne zebranie prof, dr, Glazia, 
dr. Czerwińskiego, dr. Lustgartena i M, Wiś. 
niewskiego, sekretarzem dr. Kesslera, skarbni- 
kiem zaś prok, Pancha, Ponadto nadano przes 
aklamację nagrodzoną długotrwałemi oklaska- 
mi. godność honorowego prezesa dr, Edwarda. 
wi Cetnarowskiemu,. 


NOWY ZARZĄD T. S, WISŁA, 


| ae został przez ostatnie Walne Zebranfu 
w nast, składzie: prezes — dyr. Z, Bieżeński, 
wiceprezesi — płk. F, Wagler, radca E. Hardt, 
mjr. K. Wachowicz I dr. A, Rokita, Pozatem 


do nowego Zarządu weszło szereg zmanych oso 
bistości naszego miasta, 
— 0) 0) mM 

TRZECIE ZAWODY NARCIARSKIE O MÍ- 
STRZOSTWO OKRĘGU KRAKOWSKO-ŚLĄ- 
SKIEGO urządza w Wido na Śląsku w dniach 
13, 14 i 15 lutego 1982 Tatrzańskie Towarsy= 
stwo Nanciarzy, Kraków, 

Na program zawodów ekładają się: biez na 
15 kilometrów w konkurencji otwartej, bieg na 
15 km. o mistrzostwo okręgu, bieg pań na 6 
kilometrów. Konkurs skoków © mistrzostwo 
okręgu oraz konkurs skoków otwarty, wreszcła 
bieg na 30 kilometrów, | 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje sekreta» 
rjat Tatrzańsk'ego Towarzystwa Narciarzy, = 
Kraków, ul. Jagiellońska 11, 


| 
Z WALNEGO ZEBRANIA CRACOVIL 


Z olimpjady złmswej w Lake Placid. 


REPREZENTACJA ST. ZJEDNOCZO: 
NYCH pokonała hokeistów miemieckich w uda 
sunku 8:0. 

SONJE HENIE (Norwegja). zdobyła pono 


arystokracji angielskiej. Średniowieczne zamki | Nnie mistrzostwa olimpijskie w jeździe sztucw 


zostają sprzedane i przechodzą w obce ręce. 
Lord Lascelleż, krewny Jego Królewskiej Mo- 
ści, otworzył dwa razy na tydzień wrota swego 
zamku dla publiczności, pobierając przytem od 
zwiedzających pewmą opłatę wejściową. Każdy 


londyńczyk czy cudzoz'emiec_turysta może te- | £13) 


Taz za opłatą jednego szylinga oglądać miedo- 
stępne dawniej dla obcych komnaty i sale pra 
starego zamku dumnych lordów. Or. 


zeczy ciekawe. 


NAJMNIEJSZY APARAT TELEFONICZNY 
został wykonany przez elektrotechnika 11edło 
lańskiego. Luigi Spandini, ze złota i rlatyny, 
ma zamówiemie pewnego arystokraty włoskie 
go. Słuchawka jest tak maleńka. że nie prze 


wyższa rozmiarami dwugroszówki i daje Się Zjedn. A. P. 


z łatwością włożyć do muszli usznej. Fomim> 
swych mikroskopijnych rozmiarów, aparat ten 
oddaje wiernie ij ściśle wszystkie dźwięki i 
zdania, 


EEEIEE D 


fert. 


Garbarnia przed nowym okresem rozwoju 


W dniu 31 ub. m, odbyło się Walne Zebra- 
nie Klubu Sportowego Garbarnia. które dokona 
lo wyboru nowych Władz w nast. składzie: pre- 
że3 — dyr. Marjan de Walter Croneck, w cepre 
zesi — dr, W, Bogdanowski, dr, B, Czuchajow- 
ski oraz inż, Rosenstock, sekretarz — p. A. Ku- 
czalsk', skarbnik — prok, J. Rojt, członkowie 
Wydz ału — dr. R. Żak, radca m. E. Hardt, dr. 
Ryblewski, insp, E. Strzelecki, kpt. Batsch, dyf. 
Finder, kpt, Tyszownicki, prok. W. Szep'eniet, 
radca m. L, Spra, p, A, Zaczyński, p. Wł. Hein 
rich, Do Komisji rewizyjnej weszli dyr. J. Krzy- 
żanowski, p. W. Przybyciesz i p. H, Szyłar, 


Równocześnie Walne Zebranie uczeiło pa- 
m'ęć zmarłego w r. ub. protektora klubu $, p. 
barona J., Gótza Okoc'mskiego, W dalszym cią. 
gu nadamo członkowstwo honorowe dyr. Bu- 
dziszowskiemu juniorowi. prezesowi Beogradz- 
kiego Klubu Sportowego dr. Żiwkow czowi, 
bratu b. prezesa rady ministrów w Jugesławji, 
Graz prokurentowi J. Rojtowi, Członziem ho- 
rerowym mianowano również drużynę Beogra- 
dzk'ego K. Są u którego w gościnie bawiła 


ERZE a wwa CArbarnia w sezonie ub.. 


| dzisrają i tu również. 


nej pań, 

BRONISŁAW CZECH zajął 8 miewco w bie 
gw narciarskim na 18 kim, wchodzącym 
w kiad kombinacji. Pierwsza miejsce zajął 
w tej konkurencji Groettumsbraastta (Norwer 

a i 


KONKURS SKOKÓW NARCIARSKICH 
zakończył się miepowadzemiam naszych zawo- 
dmików, z pośród których A. Marusarz osiągnąś 
49 i 45 m. Najdłuższy skok Norwega Vinją 
remygena wymosił 624 m. Z powodu padające» 
go deszczu. a następnie mrozu, skocznia olim» 
pijska pokryta była skorupą lodową. co unies 
mrożliwiło osiągnięcie lepszych wyników. 

Mistrzem Olimpijskim w jeździe  eztucznśj 
ma lodzie dla panów został Karol Schafw 
(Amstrja). 

WYŚCIGI SANKOWE w obsadzie dwójke: 
wej (bobsleje) przyniosły zwycięstwo Stanow 


—— m—— ||| 1 a M M- 


BIEG NARCIARSKI na 18 klm., poza bom 
bimacją, zakończył się tryumtem  Skandyn* 
wów. Pierwszy przybył do mety Utterstroew 
(Szwecja) w czasie 1:23.07. Pierwszy z Pols- 
ków Bronek Czech znalazł się na 18 miejson. 

-r N — mma 

AUSTRJA— CZECHOSŁOWACJA. Międzys 
państwowy mecz hokejowy Auetrja—Czecho- 
słowacia przyniósł zwycięstwo Austrji w stosun 
ku 3:1 (1:0. 2:0. 0:1). 

BIEG NARCIARSKI z przeszkodami o pi 
har K. Makuszyńskiego wygrał Górski Michał 
(Wisła). 


nz AJ m eeaeee 
W Wiedniu rozegrany został mocz hokejowy 
pomiędzy reprezentacją Pragi a Wiener E. V, 
z wynikiem 1:0 (0:0, 0:0, 1:0) na korzyść Wie- 
deńczyków. 

W zawodach narclarskich o mistrzostwo Au. 
strji, w biegn na 18 klm. zwyciężył Bonn (Niam | 
cy) w czaso 1:18:51 przed N'ederkoflerem (AQ- | 
strja) — 1:10:20 i Wende — 1:25:35, | 


Humor 

W szkołe handlowej, Nauczyciel: Kto w na 
szem mieście powinien płacić majwiększy poda- 
tek od obrotu? — Uczeń: Właścicie] karuzeli. 
wszystk'ch moich wierzyciali! 

W urzędzie podatkowym, Urzędnik do klijen 
ta: — Ależ, proszę pana, czynisz pan niemoż!li- 
wy hałas, proszę przestać! Nie jesteś pan w lè- 
sie! — Klijent: — Wszystko jedno, w lesie ot- 


Nr 43 


Ko siychać 
w Krakomie. 


Sobota 18: św, Grzegorza I pap. 
Niedziela 14: św. Walentego. 
Niedziela 14: wsch ełońca o godz, 7.16. 
zach, o 17.10. ; 
:000: 
MIEJSKIE BIURO PROPAGANDY uprasza 
wszystkie instytucje urządzająco w roku bie 
żątym imprezy sportowe, wystawy, większe 
uroczystości itd. na terenie Krakowa o możli. 
wie odwrotne podanie terminów tych imprez, 
cółem umieszczenia ich w kalandarzu sporto- 
wym i turystycznym, wydawanym przez Mini- 
sterstwo Robót Publicznych na ekres letni, Wy 
kazy te nalaży przesłać pod adresem: Miejskie 
Biuro Propagandy, Kraków, ul. Smoleńsk 9. 
NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: mleko niezbierane litr 28—32 
gr; śmietanką słodka 60—70 gr; ser zwyczajny 
1 kg. 0.80—1 zł; masło dəserowo 4.20—4,40, 
zwyczajne 38.60—8.80; jaja świeże sztuka 10— 
11 gr; marchew 1 kg. 15—20 gr; ecbula 40— 
45 gr; pietruszka 25—30 gr; selery 30 do 35 


ud 
ar; włoszczyzna świeża 25—20 gr; jablka kom. 
potowa 1 kg. 60—80 gr, stołowe 1—1.80; kury 
żywe sztuka 2—5 zl; gęsi żywe 8 do 10, bito 
6—T zł; indyki 12—16 zl; indyczki 8—12 zł; 
karp żywy 1 kg. 2.60; szczupak 4.50-—-5 zł; 
wiślane drobne 1,50—1.80; wiślane średnie 2— 
2.20; karasie 2—2.00. 
zaś 

ZAWIADOMIENIA IT KOMUNIKATY. 

POSIEDZENIE KRAK. TOW, HISTORYCZ 
NEGO odbędzie się dziś w sobotę c gudz. 0, 
w sali czytelni rękopisów Bibljoteki Jagitlloń: 
skiej. Na porządku dziennym od zyś Dra J. 
Dihma „Opozycja na sejmie dnia 3 maja 1791 
r.”. Goście mile widziani. 

JESZCZE TYLKO SZEŚĆ DNI trwać bę 
dzie bardzo ciekawa wystawa grupy .Dziesic» 
cin” Witkiewicza i grafiki krakowskiej w Pa 
łacu Sztuki, która cieszy się tak zaacznem Y 
zasłużonem rTowodzetiem. Termin jej tewama 
mie będzio bezwarunkowo przedlużiay, gdyż 
niebawem już w Salonach Pałacu pomie-zczo- 
ma będzie wielka wystawa .Jednorogu”. Jest 
to więc ostatni termin jej zobaczenia, 

KAT. ZW. POLEK urządza w sobotą 13 bm. 
o godzinie 6-tej w Domu Katolickim zebranie 
pienamne, na którem referat wygłosi A. Dr, F. 
Machay. 

ma 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKTEGO. 

Sobota 18. IL: „Ifigenja w Aulidzie" (pre- 
"mjerah. 

Niedziela 14: 
truteń' (ceny zniżone), 
w Aulidzie", 

REPERTUAR KTNOTFATRÓW. 

ŚWIT: .W daleki świat”, 

WANDA: „Bezimienni bohaterowie” (film 
polski), 

SZTUKA: „Rio-Rita' 
niels). 

APOLO: Cham (w rol. 
i Mieczysław Cybulski). 

KINO BAGATELA: Trader Horn (w rol. gł. 
Edwina Both). 

ADRIA: .Księżyc w Montanie” (w gł. rol 
Joan Crawford). 

SŁOŃCE: Tarzan, Władca Dźungli*, Dwie 
serjo razem 14 aktów. 

WARS7AWA: „Arlskinada życia”. 
Morena i Henryk George. 

UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie“ (film 
polski). 
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PREMIERA „IFIGENJI W AULIDZIE“, — 
Oczekiwana z ogromnem zainteresowaniem pro 
miera klasyczna arcydzieła Eurypidesa ..liige- 
nja w Aulidzie“ odbędzie się w teatrze m. im. 
J. Słowackiego dzisiaj, Wzniosły utwór pelen 
niesłychanego nap'ęcia artystycznego, podany 
bedzie w formie zwięzłej, z wyzyskaniem tych 
wszystkich momentów, które najbardziej prze- 
mawiaja do widza nowoczesnego z pominię- 
ciem  trodycjonalistycznych i  obrzędowych 
stron tragedii klasycznej, Przekład Jana Kas- 
prowicza zaadaptował dla sceny j uzupełnił Jó- 
zef Jedf'cz, muzykę K. W. Glucka dobrał i w 
łożył reżyser sztuki Dyr, T. Trzciński. Główne 
role odówarzają pp: Zaklicka. Zmijewska, Bur- 
natowicz, Dabrowski. Kwakowski, Nowakow- 
ski i Szymański. Dekoracja i nowe kostjumy 
wedle projektu M. Różańskiego, „If genia” po- 
wtórzona będzie także w niedzielę, W niedzielę 
Lake Caa  ajó 
media Winawera Poprostu — truteń", 

BENNO MOISETWITSCH, fenomenalny ro- 
syjski nianista-wirtuoz wystąpi z jedynym kon 
certem w sali Bolońskiewo we wtorek. dnia 16 
h. m. Recenzent „Daily Express", Londvn pisze 
o jego ostatnim koncercie: ..Słyszałem Paderew” 
skiego i Emila Sauera. ale nigdy Moisciwitscha. 
Jego słyszeć było dla mnie zdarzeniem, On 
jest mistrzem swego instrumentu, jak Velasquez 
był mistrzem koloru. Nienojętem jest, jak czło- 
wiek może stworzyć tak skońtczovą piękność 
w tonach. Niedziwota też. że pnuliczność. jak 
oszalała. otoczyła estradę i żądała naddatków 
bez liku. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Dzis w sobotę 
b godz. 8.30 wieczór i w niedzielę 0 godz. © 


popołudniu „Poprostu 
wieczór „Iligenja 


w gł. roli Bebe Da. 


gł, Krystyna Anknicz 


Ema 


r 


| go południu i 8.30 wieczór. po raz 2, 3 i 4 przeł nów, wpłacając 1.000 zł., jako pierwszą ratę. ' sadzą. 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go Lutego 1982 


Ogłoszone niedawno sprawozdanie Komitetu 
Odnowienia kościola Marjackiego w Krakowie 
Za r. 1931, zamyka pięcioletni okres prae kon- 
serwacyjnych najwspanialszego z kościołów kra 
kowskich. W pamięci mieszkańców Krakowa 
tkwi jeszcze świeżo w pamięci niezbyt dawny 
obraz zniszezcnia i zaniedbania, jakiemu Świą- 
tymia ta, nieodnawiana od szeregu lat uległa. 
Lopieró w roku 1926-ym zamianowany wów- 
czas archiprczbiterem ks. infułat dr. Kalinow- 
ski, stwierdziwszy niepokojący stan budynku 
podjął akcję ratunkowa, nie zrażając się bra- 
kiem niezbędnych na ten ccl funduszów ale li- 
cząc na Opatrzność Bożą i pomoc calego spo- 
łeczeństwa polskiego. Zawiązano też wówczas 
komitet a kierownictwo robót powierzono ar- 
ehitektowi Fr. Maczyńskicmu, który z całym 
pietyzmem przystąpił do pracy. Obliczano wów= 
czas prowizorycznie. że koszt odnowian'a Wy- 
niesie około 200—300 tys. złotych. Ryahio je- 
doak, w miarę prowadzonych rohót, okazało 
się na braki i uszkodzenia. których wcześniej 
nie dalo się zauważyć, przekroczą znacznie te 
przewidywania i pow:ększą odpowiednio wydat. 
ki, Ofiarność społeczeństwa jednak na szczę- 
ścia wzrastala. Jej to zawdzięczać należy, Że 
do końca r. 1981 można było wydać ma restau- 
rację świątyni 925.892 zł, SO gr. — nie licząc 
w tem okolo 150.000 zł. wyłożonych przez pry- 
watnęch fundatorów i cechy rzemieślnicze nn. 
odnowienie sześciu kaplic. W kwocie przeszło 
200.060 zł. zebranych dotąd na ogólne roboty 
-—- subwencje rządowe wyniosły 305.000 zł, na 
tcsztę zaś t. j. z górą 620.000 zł, złożyły się 
datki różnych instytucji oraz ofiary prywame. 
i kwesty kościelno į t. d. 

Prawdziwie wzruszające były nieraz drobne 
datki oT osób niezamożnych, istny grosz wdowl 
od drobnych kramarzy, służących i t. d. 

Dzieki tym środkom można było przeprowa. 
dzić pokaźną ilość robót niekiedy kosztownych. 
Pokryto więc zniszczoną część dachu, zwłasz- 
cza prezbiterjum i nawy glównej. nową blachą 
miedzianą, wymieniono też przy tej sposobnoścł 


- |izótty rok prat konserwatorskich w kościele Mariackim, 


| wielką ilość belek drewnianego wiązania, gnl- 
jacych pod wpływem zawilgocenia i grubej war“ 
stwy guana gołębi, które gnieździły się na 
strychu od wielu lat. Naprawiono dałej niższą 
wieżę kościelna, jej helm pokryto nowym da- 
ohem o'owianym a zwietrzałe kamienie w obra- 
mieniach okien usunęto zastępując je Świcżym 
materjalem. Frontowa kruchta zostałą przebu- 
dowama, podobnie jak i boczne wejścia do świy 
tymi a ióh portalami i kruehtami. Wiele żmudnej 
i kosztewnej pracy konserwacyjnej wymagały 
Cicsowe gzymsy, pinaklo gotyckie, szkawpy, la. 
skowania olbrzymich okien, wreszcie uporządko 
wanie średniowiecmych witraży kolorowych. 
Wymienić tu dalej należy odrestaurowanie 
ciosowych, rzeźbiónych ścian skarbca renean- 
sowego, urzadzenia wielkiej sui nad zakrystię} 
na pomieszczenie paramentów i sprzętów, WTC- 
szcie przeprowadzenie wokół kościoła wykopu. 
który uchromi od wilgoci zewnętrzne ściany ko- 
ścioła. W toku są prace nad uporządkowaniem 
otoczenia zwlaszcza części placu Marjackiego, 
adnowieniem kamiennych „pachołków* z łańcu 
chami opasującymi gmach świątyni, — Wydamo 
więc dużo. ale też wykonano niemało. Dla nale 
żytego jednak ukończenia dzieła i zabezpiecze- 
nia świątyni i jej pierwszorzędnych walorów 
artystycznych, pozostaje jeszcze do przeprowa. 
zenia znaczna ilość robót. Trzeba będzie do- 
prowadzić do końca sprawę rowu oguszającego 
i wykomać w otocezen'u kościoła wiele drobnych 
sle mieodzownych szczegółów, Obawe budzi stan 
golichromji Matejkowskiej, niszczejącej entkiem 
widocznie, Jest jeszcze wiele robót pilnych i 
mieodzownych, a w ostatnim czasie finansowo 
cężkim dla społeczeństwa, ofiarność naogół 
osłabia, brak też pomocy ze strony rządu. Nie- 
mniej jednak należy żywić nadzieję, żo waż- 
ność sprawy zdoła poruszyć społeczeństwo i %2 
zdohędzie się oto na ten jeszcze wys'łek i wy. 
datek mniejszy stosunkowo od  dotychezaso- 
wych a przecież niezbędny dla dokończenia tak 
chluhnego dzieła. 
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Od soboty 
6-go lutego b. r. 


W Kinoteatrze 


SWIT“ 


Wspaniały film na' nowszej produkcji! 
Jedan z najlepszych obrazów obecnego sezonu! 


ALEK SWIAT 


Rapsodia 
w słowie, 


muzyce i obrazach. 


Wspaniały ten film prowadzi mas naokoło świata przez kraje najróżniejszych narodów kali 
ziemskiej, a tó zarzaw. y uuśs/olski przez Niemcy, Rosję, Szwecję, Norwegję, kraje arktyczne 
Islandię, Anglję, Holandję, Francię, Portugalję, Włochy, Szwajcarję, Balkan, Grecję, Turcję 
Fgipt, Afrykę, Kapland, Palestynę, Georgję, Peraję. Tybet, Himalaje, Indje, Wyspy Sunda, 


è 


j Chiny, Pustynię Gobi, Japouję, Hawai, Kraj ogniowy, Amerykę Południową, Brazylję i Stany 
i Zjednoczone. — Przed widzem przesuwają się obrazy, dające mu poznać nietylko rozmaitość 


| krajów i zamieszkujących je ras ludzkich, tempo tycia i rozmach pracy ludzkiej, wspaniałe 


pomniki twórczego umysłu ludzkiego 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł — Zniżki 


Defraudacie w tramwaju 


W sprawie głośnej defraudacji 70.000 zł, 
jakiej w dyrekcji tramwaju krakowskiego do 
konal kasjer tej instytucji Zachara, władze pr» 
wadzą śledztwo, głównie w kierunhu ustale 
nia wysokości zdejraudowanej kwoty, Śledz» 
two dało rzeczywiście nieoczekiwane rezultaty, 
gdyż jak się obecnie okazuje. zdefraudowana 
suma dochodzi już do 100.000 zł. 

Wczoraj aresztowanego kasjera  Zachąrę 
przewieziono z więzień karotką policyjną w to 


— lecz także piękno samej przyrody. 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę e godz. 3 — 5 — 7 — 9 


dla Urzędników, Wojekowych i Akademików 
Dj == orz o REWA 


krak. sięgają 100 tys. zł, 


w tramwaju krakowskim, gdzie w obecności 
dyr. Polaczka, syndyka i władz śledczych. Za- 
chaa na księgach kasowych demonstrował, 
w jaki sposób dopuszczał się swych oszukań- 
czych praktyk. 

Zazmaczyć należy, że Zachara był zamo 
żmym człowiekiem, właścicielera fabryki ms. 
karonu „Bolegna” i że niepomyślne interesy 
finansowe w jego fabryce, pchnęły go do na- 
dużyć, jakie popełnił na szkodę tramwaju kra 
kowskięgo. 


śliczna opereika Straussa „Czar Walea“, Kts- 
Ta na wczorajszej premierze zyskała tak nis 
uwyśkłe uznanie publiczności. Wszyscy wyko- 
nawcy z Tola Mankiewiczówną i znakomity 
Dębowskim na czele. wraz z dawnymi ulubień- 
cami pubiiczności Horskim. Szczawińskim 1 
Redo. zbierali zasłużone oklaski. Operetka ms 
zapewnione powodzenie, 

zn00: 


saie Jazdy Polskie! na Wawelu. 


Poruszony na skutek odezwy du społ 
czeństwa rektora  Szyszki-Bchusza, projekt 
podpułkownika Machalskiego, dowódcy 26 m. 
uł, odrestanrowania kosztem wszysikieh put- 
| ków kawalerji dwu sal Zamku na Wawelu ł 
| stworzenia w nich sanktmarjum Jazdy Folskiej 
|z pamiątkami wielkich zwycięstw z pod Wie- 
dmia, Chocimia i Kirchołmu, wszedł cbecnie 
w fazę realizacji. Utwonzył się komitet pod 
przew, gen. Dreszera. w skład którego wszedł 
szereg generałów. oraz wszyscy dawódcy więk 
szych jednostek kawalerji i dowódcy pułków 
jazdy. 

Rozpoczęto gromadzenie składax, Pierw- 
szym. który wpłacił składkę, był 6 puik uła» 


warzystwie wywiadowców do biur Kasowych 


Banda Madeia. 


Wczoraj przed sądem przysięgłych w Kra 
kowie toczyła się rozprawa przeciw 8 miu pa- 
robczakom z okolicy Wrząsowie pod Krako- 
wem, oskarżonym o zbrodnię rabunku, dok 
nanej ma małżonkach Pilotra i Marji Sekułacl, 
gospodarzach z Wrząsowice. Oskarżenymi <a 
Stanisław Madej lat 29, Filip Zabagło lat 25, 
Leon Miler lat 23, Stanisław Kadula lat 29, 
Jan Wyżga lat 25. Sebastjan Skowronek lie 
25. Józef Skowronek lat 21 i Andrzej Skowro- 
nek lat 28. Trzech z wymianionych zakradło 
się dnh 2 czerwca ub. r. do stodoły Sekułów. 
jednak  spłoszeni przez Sekułową, ztiegli. 
W trzy dni potem już wszyscy razem naszli 
pod wieczór na domostwo Sekułów i poczęł 
dobijać do drzwi z okrzykiem: „Puszczaj, b9 
policja“! Sckułowie drzwi otwanli, a wtedy na 
pastnicy wtargnęli do wnętrza, przyczem po 
Lili Sakułę. Sekułową zaś przydusii mierzywą. 
a nastepnie splądrowali mieszkanie i zrabowa- 
wszy kilkadziesiąt złotych, umknęli. Mimo 
ciemności, Sekułowie rozpoznali kilku rabi 
siów. a nadto zauważył. że Maduj, który dy- 
mgował napaścią, miał policzki usmarowane 
Na wczorajszej rozprawie oskarżeat 
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przyznali się. że brali udział w rabunku, o0 šie 
tyczy jednak npohicia ewrch ofiar, to składali 
winę jeden. na drugiego. Po przesłuchaniu 
świadków. rozprawę odrJczono do dnis dat 
siejszego. Przewodniczy eędzią Konopacki wo 
tuj} sędziowie Pilarski i Jek, oekarża prot. 
Stawarski, 


FRANCUZI BOJKOTUJĄ OBCYCH ARTY- 
STÓW. 

(| Jak podają pisma francuskie, współzawod. 
nietwo obcych daje się podobno we znaki Fran 
euzem w różnych dziedzinach, Naprzykład ob- 
ce aparaty radjowe, zwłaszcza krajów, które 
odstąpiły od zasady równoważnika złota, męcą 
radjosłuchacza francuskiago ceną i jakością. 

Przeciwko naplywowi sprzętu obcego wy- 
stępujo czynnie Związek Frameuskiego Przemy 
słu Radjowego. Mówią, żo zabiegi przemyału 
doprowadza w najbliższej przyszłości do wpro. 
wadzenia specjalnych oplat celnych, zamiast, 
jak dotychczas — cła „ad valorem“, Członko- 
wio Związku postanowili mawet nia podejmo- 
wać sia naprawy obcego eprzętu, a aparaty: 
krajowe kudować tak, aby wyrobów zagranicz, 
nych nie można było przystosować do aparatu" 
francuskiego, Fahrylkanci francuscy zamierzają 
również produkować u siebi3 lampy. katodowa, ` 
wedle typu amerykańskiego, aby lampa amey- 
kańska stała się niepotrzebna. 

Jeszcze radykalniej ustosunkowałi się arty.. 
ści frameuscy do swych kolegów zagranicznych 
zarobkujących we Francji. Nie należą do rzad" 
kości wypadki, że płynąca na fali stacyj fran- 
cuskich muzyka koncertowa z Konserwato- 
rium. Colome, Iamoureux, na falach stacji 
„Radio—Paris", „P. T. T.“ czy Wieży Eiffla’ 
nagle miłknie a po chwili ciszy, maszerują pF- 
ty gramofonowe, 

Przed kilku dniami urwał się w ten sposó, 
koncert muzyczno-wokalny, którzgo wykonaw: 
cą był zespół muzyków 1 śpiewaków rowy. 
skich. Przeciwko zespołowi zademonstrowałw 
zorganizowana opozycja artystów tranonskich. 
Dyrekcja stacil musiała koncert przerwać, Tak 

i to bronia cią Francuzi przad współzawodnie. 

| obcem w radjofonji i nietylko w radje. 

3 U 


| Programy stacyj radjowych. 
| Niedziela 14 lutego 1932. 

| Kraków. Godz. 10 Nabożeństwo ze Liwowm; 
12.10—14.40 Transm. z Warszawy, Pozna ! 
i Katowic. 14.40 Pogadanka dla rolników (Sta. 
wy rybne). 15—15.55 Transmisja z Katowic. 
15.55— 16.20 Transmisja z Warszawy. 16.20, 
16.55 i 17.45 Płyty gramof. 16.40 Odczyt ze 
Lwowa. 17.15—17.45 Transmisje z Warszawy. 
18—19 Transmisje z Warszawy. 19 Rozmaito- 
Ści, komunikaty. 19.25 Odczyt „Z młodych lat 
Orkana" — prof. K. Sosnowski. 19.45—04 
Transmisje z Warszawy. 

Lwów. Godz. 10 Nabożeństwo » Archika+ 
tedry Twowskiej obrz. rzym. kat 13 Audycja 
Moniuszkowska, urz. staraniem b. uoz gimn. 
I-go. 14.40 „Co można zrobić w obecnych 
warunkach w zakresie hodowli trzody” — 
wygl. inż. J. Ciemnołoński. Trans. na wszyst- 
kie stacje P. R. 16.20 Koncert na cytrze w wy- 
konaniu p. A. Ropiekiego. 16.40 „Jacy ludzie 
ramieszkiwali Europę w czasach przedpoto- 
powych“, wygł. dr. St. Żejmo-Żejmis. Transm. 
ze Lwowa na wszystkie stacje P. R. 16.55 
Płyty i Silva Rerum. 17.80 Uniwersytety lw- 
dowe w Polsce, wygł. dr. J. Rogowski. 19.20 
277 Trzy pytajniki w opr. p. M. Nowiny. 19.40 
Lwowski komunikat sportowy w opracowaniu 
p. J. Żukowskiego. 

Warszawa. Godz. 10 Nabożeństwo ze Lwo-, 
wa. 11.58 Sygnał czasu. 12.15 Poranek symł. 
z Filh. Warsz. W programie utwory Beetho- 
vena. 14 Odczyt roln. z Poznania. 14.20 i 15 
'Transm. z Katowic. 14.40 Odczyt rolniczy ze 
| Lwowa. 15.55—16.20 Program dla dzieci etar- 
szych j młodzieży. 16.20 Muzyka lekka. Ork. 
Dobbri (plyty). 16.40 Odczyt ze Lwowa. 16.55 
Piosenki Chóru Dana (płyty). 17.15 „Złoty 
sen alchemika", wygł. dr. F. Burdecki, 17.30 
„Wiadomości przyjemne i pożyteczne". 17.45 
Chór Katedry Lyońskiej (płyty). 18—19 Tr. 
z Sali Rady Miejskiej Akademji kn czci Ojca 
św. Piusa XI. 19 Rozmaitości. 19.25 Ork. dęta 
(płyty). 19.45 Słuchowisko AL Fredry „Je- 
stem zabójca” z M. Frenklem. 20.15—21.40 
Koncert popul. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J, 
Ozimińskiego, A. Michałowski (bas) i L. Ur- 
stein (akomp.). 21.40—21.55 Kwadrans lite- 
racki. 21.55—22.10 Recital fortep. Benno Mol- 
sewitscha. 22.45 Wiadomości sportowe. 23— 
24 Muzyka taneczna z hotelu Połonia-Palace. 

Katowiee, Godz. 10.25 Nabożeństwo z ko- 
ścioła w W. Piekarach. 12.10—14 Transmisje 
z Warszawy. 14.20—14.40 oraz od 15—15.55 
(na wszystkie rozgłośnie P. R.) koncert z udz. 
chóru kopalnianego im. Moniuszki z Nikiszo- 
wea. 14.40 Odczyt ze Lwowa. 15 Trans. z Ka- 
tedry pierwszego kazania pasyjnego, które 
wygłosi Ks. Biskup Adamski. 15.35 Proqrue 
dla dzieci į iuiodzieży z Warszawy. 16.20 In- 
termezzo muzyczae z udz. p. M. Bieleskiej. 
16.40 Odczyt == I.wowa. 16.55 Intermezzo mu- 
zvezne z udz. p- M. Bieleckiej (e. d.). 17.15— 
17.45 Transnisje z Warszawy. 17.45 Inter- 
mezzo muzyczne. 18 Transm. z Warszawy 19 
„Bery i bojki śląskie". 19.25 Rozmaitości, pro- 
sram na dzień nastę., oraz komunikat T, R. 
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zycie gospodarcze. 


Naczelny komitet urzędniczy nrzeciw 
nieonlędnemu mnożeniu emerytow. 


i naruszaniu praw nabytych. 

Naczelny Komitet pracowników państwo- 
wych i komunalnych wystosował memorjał 
do „sejmu i rządu w sprawie projektowanych 
zmian w ustawie emerytalnej, W memorjale 
fym wykazano, że zarówno obniżenie pobie- 
ranych już prawnie emerytur, przez odmien- 
ne zaliczanie czasu służby zaborczej, jak 
i podwyższenie ilości lat uprawniających do 
poboru emerytury, byłoby w stosunku do 
emerytów i służących czynnie urzędników 
naruszeniem praw nabytych, oraz pogwałee- 
niem zobowiązań, przyjętych przez Państwo 
Polskie w międzynarodowych traktatach į kon 
wencjach. W skutkach swoich wywołałoby to 
podważenie zaufania zagranicy do Polski, 
nadto zaś cdjęłoby niezasłużenie i tak mini- 
malne już środki utrzymania emerytom i ich 
rodzinom, mimo że oni właśnie w czasach za- 
barczych spełniali. nieraz z narażeniem ży- 
cia, rolę zapory przeciw zakusom germaniza- 
cyinym i rusyfikacyjnym. Memorjał wskazuje 
na znaczne sumy, wniesione przez emerytów 
w formie składek emerytalnych i na olbrzy- 
mie majątki, odziedziczone po zaborcach, co 
powinno zwolnić od dalszego upośledzania 
tych właśnie, którzy najmniej mają i najmniej 
nadają się do ratowania deficytu budżeto- 
wego. 

Upatrując główną przyczynę nienormal- 
nych stosunków w nieoględnem zbytecznem 
mnożeniu ilości emerytów, Naczelny Komitet 
Pracowniczy wskazuje na niepokój i podnie- 
cenie, jakie w rzeszach urzędniczych wywo- 
łały pogłoski o projektowanem pokrzywdze- 
niu emerytów, a zarazem wyraża ufność. że 
niezbite wywody jego memorjału — jedyna 
dziś broń urzędnika į emeryta — zdołają prze 
konać sejm i rzad o zupełnej niemożliwości 
naruszania dobrze nabytych praw emerytów. 


Kto wygrał na loterii. 

W pierwszym dniu ciąnienia 4.ej klasy io- 
terji państwowej padły następujące większa 
wygrane: 

100.000 zł. 157.584. 15.000 zł. 100.069: 5000 
zł 90.050; 2000 zł 21.228; 1000 zł 86501, 154764. 
600 zł 42212, 78060, 127422. 128931; 450 zł 
87164, 107862, 112.594. 132.710, 145.309; 400 
zł: 7997 8100 28.568 29.205 30.178 42.411 
52352 53049 56218 80833 114438, 119168 59827 
127.875. 350 zł: 319 7695 15.003 19.810 21.876 
29269 37230 39813 46240 58137 70022 74185 
93035 102510 105943 103912 122388 125045 
129155 134339 135347 130344 141649 151788 
156.118 156.749. | 


Ceny zboża chieboweśo 
ZWUŻKNIĄ. 


Na krakowskiej giełdzie zbożowaj notowa- 
no w piątek 12 bm. następujące ceny: Psze. 
nica dworska czerwona 28-—28.50, biała 27.50 
do 28 zł, targowa stamd, 27—27.50; żyto dwor- 
skie stand. 22,350—-26 zł, targowe stand. 25— 
25.50; jęczmień na krupy 21—21.50: kminek 
holendereki 170—175; mąka pszen. okr. Krak. 
grysikowa 47—50, 45 proc. 46—47, 60 proc, 
43.50—44.50: mąka pszenna z młynów kongre- 
sowych 45 proe. 43—44 zł, grysikowa 44—46, 
mąka OO 41—42 zł; mąka żytnia okr. Krak, 
65 proc. 41--41.50; mąka żytnia okr. Poznań 
65 proc. 41.50--42; razówka żytnia 35—36; ra- 
zówka Graham pszenny R8—3850; otręby żyt. 
nie 1450—15 zł, pszemme 14.50—15 zł; pęcak 
chłopski z workiem 30—81 zł; siekanka jęcz- 
mienna chłopska 31—32 zł. — Ceny innych 
artykułów pozostają niezmienione, Tendancja 
w zbożu chlebowem mocna, zresztą spokojna, 
dowozy bardzo małe.  ! 


Giełda krakowska. 
Kraków, PAT. Giełda. 4% poż. dolarowa. 
Warszawa, PAT. Giełda, Waluty. Dolar 

888 i pół — 8.91 i pół — 8.87 i pół. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Dewizy: Gdańsk  178.70—-174.18—178.27. 
Holandja  360.15—361.05—359,25, Londyn 
(30.76) 80.78-—30.92—-30,64, N. Jork 8.916— 
8.036—8.896, telegr, 8.921—8.941—8.001, Pa- 
ryż 85.12—35.21—35.03. Praga 26.42—26.18— 
26.36, Szwajcaria 174.19—174,62—178.76, Ber- 
lin pryw. 211.90. 

KURS OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Palski 10050 — Pożyczki: 
3% budowlana 3250—31.75 —32,25, 1% inwe- 
stycyjna 86.50, 5% komwersyjna 40.25, 6% do. 
larowa 57,—, 4% dolarowa 46.00—415.75. T% 
etabilizacyjna 56.50—55.00—56.00, tend, moc- 
niejsza. 


GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych, PAT. Giełda. Paryż 20.1814, Lon- 
dyn 17.66, N. Jork 5.12 3/8. Belmia 11.45, Win- 
chy 26.5714. Hiszpania 40.25. Holandia 206 10, 
Berlin 121.80. Sztokholm 99.—. Oslo 96—, Ra. 
penbaga 97.25. Sofia 3.71 Praca 15.17, War- 
szawą 57.45. Bialogród 9.05. Atony 6.50, Kon- 
tantynopol 2.42, Helsingfors 7,80 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go Lutego 1932 


Komunikat kopalń Zagłębia krakowskiego. 


POWODY OBNIŻKI PŁAC ROBOTNICZYCH, URZĘDNICZYCH ORAZ CZŁONKÓW 
ZARZĄDU KOPALŃ ZAGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO. 


Obniżka zarobków robotniczych, pobo- 
rów urzędniczych, oraz płac zarządów ko- 
palń Zagłębia Krakowskiego, ma być tak 
samo, jak obniżka płac w przemyśle wę- 
glowym na Górnym Śląsku i w Zagłębiu 
Dągrowskiem, przeznaczona na popieranie 
i eksportu węgla, co leży w interesie Pań- 
stwa. W tym celu będzie utworzony Wy- 
|równawczy Fundusz Eksportowy, z które- 
go mają być wypłacane premje eksporto- 
we. W eksporcie tym zainteresowane są 
także kopalnie krakowskie i ich pracowni- 


cy, gdyż w razie zmniejszenia się ekspor- 
tu, zmniejszy się także dodatek rekom- 
penzacyjny, przyznany kopalniom krakow- 
skim, co pociągnie za sobą ograniczenie 
wydobycia tych kopalń, oraz zmniejszenie 
się ilości dni roboczych. 

Te momenty zmuszają przemysł węglo- 
wy Zagłębia krakowskiego do solidaryzo- 
wania się z całym przemysłem górniczym 
i do ponoszenia tych samych ofiar i cięża- 
rów, celem utrzymania eksportu węgla na 
dotychczasowej wysokości. 
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W ubiegłym roku w Brazylji był taki nadmiar kawy, że postanowiono zniszczyć część zapa” 
sów. Obecnie kawy używa się do opalania pleców. Zdjęcie przedstawia załadowanie kawy do 
węglarki lokomotywy. 


Tryumf polskiej produkcji fomowej I 


„Uciecha” 


Starowiślna 16. 


Genjalny twór stanowiący nowy etap polskiej kiBematcgrafji dźwiękowej. — Arcydz eło o po- 
tężnym rozmachu inscer'zacji, które tak pod względem mistr.owskiej techniki reżyserji, jak 
i koncertowej gry artystów jest bezwzględnie rewełacią doby współczesnej 


| BEZIMIENNI BOHATEROWIE 


Porywający dramat miłosny osnuty na tle bobkaterskich, pełnych hezgraniczne»o poświęcenia 
walk sprawiedliwości z przestępstwem. —- — 


Maria Bogda, Adam Erodzisz, Zula Posnorzelska 


Eugeniusz Bodo, Stefan Jaracz, Paweł Owerło., 
Muzyka H. WZ RSA, 


Rezyser M, Waszyńásk’, 


Sceny pełne słonecznego humoru, akcja o niezwykłe napięcia, nader doweipne djalogi, dancingi. zachwycające 
śpiewy chóralna i solowe, wazystko ło czyni z filmu te o prawdziwie mistrzowskie aroydziełu, 


O Z ZZA AAA ZZ ZO ZZO A Z OE Z ZE ZEE A O EE R 
Ceny w obu kinach jednolite. — Początek seansów równocześnie w obu kinach o g. 5, 7, 8'10 w niedzielę a g. 8. 
Ej ma a 


Labnienie ypołoczeńctwa | zanik żyia pospaddrczeqo. 


MOWA POS. GRUSZCZYŃSKIEGO W DYSKUSJI NAD BUDŻETEM MIN. PRZEMYSŁU. 


Przemysł zjada resztki substancji majątkowej. —- Nadmierne ceny w detalu. — Deficytowe 
przedsiębiorstwa państwowe. — Obmżyć ciężary podatkowe społeczeństwu. 


sterstwa przemysłu i handlu wygłosił dłuższa 
przemówienie imieniem klubu Ch. D. pos. Grus» 
czyński, 


| 
W czasie obrad Sejmu nad budżerom mint 
Nawiązując do kryzysu, jaki obeca'e prezo 


chodzi życie gospodarcze Polski, podkreśli? 
zubożenie społeczeństwa. 
Nie mówiąc już ò kapitałach  imwestytcyj- 


nych, hrak jest nawet kapitalów obrotowych, 
| skutkiem zaś tego jest b. wysoka stara procen- 
(towa. dla braku zaś kredytu trzeba „ bieżące 
| wydatki pokrywać przeważnie już z suhstancji 
| majątkowej — kapitału zakładowego. 


Jedynie eksrort dumringowy mamy jesz: 
cze poważniejdzy. ale na dluższą metę, Sto wis, 
czy się on estoi. 

Nasz eksport kurczy się, Katastrofe gospo 
Jarczą wstrzymać można tylko przez wzmaże 
n.e kodsumcji wewnętrznej, przez udostępnie- 


Lokomotywy opalane kawą. 


Ma ekranach dwa 
tinotęstrów dźwiękowych 5 o] 


Wanda” 


św. Gertrudy 5. 


Główne postacie kreują: 


Chór Warsa. 


nie nabywania szerokim warstwom ludności 
artykułów masowo eksportowanych. 

Import. jak na nasze warunki, jeszcze jest 
za poważny; eamej wełny wwozimy do Poleski 
jeszcze rocznie za kwotę około 200 miljonów 
złotych, 

Pomiędzy pmodukcją przemysłową i rolną 
sto hamdel, który ceny detaliczne (a te naw» 
przedewszystkiem obchodzą) ma 0 wiele wył- 
sze od cen hurtowych; należy więc jaknajry. 
chlej uzdrowić orgamizację handlu w Peisce. 

Rząd zwraca sie wprawdzie do przemysłu 
o obniżenie cen wyrobów, sam jednak utrzya 
muje nadal wysokie ceny artykułów monoqo: 


lowych. lub je podwyższa nawet (np. zapałkł 


podrożały; dawniej w pudełku było do 48 ra. 
pałek, dziś 41—30 za te same pieniądze), « 
wskutek tego konsumcja tych artykułów bar 


Wr 48 


p= s 


Dawajmy Żebrzącym beny. 


Na tsrenie Krakowa rozwija swą działaj. 
ność Szkcja Krakowskiego Arcybiskupięgo 
Komitetu Ratunkowego „Pomoc głodnym, — 
Działalność jej zmierza do udzielenia pomocy 
biednym, naprawdę potrzebującym, a równo- 
cześnie do zwalczania żebractwa, wyłudzające. 
go pieniądze na wódkę papierosy itp. Sekcja 
wydaje bony po 5 gr. i po 25 gr., na któr: 
biedny dostaje w oznaczonych miejscach (a 
mianowicie w kuchniach SS. Miłosierdzia, ul. 
Warszawska 6, SS. Albartynek, ul, Krakowską, 
45, SS. Służebniczek, Dąbie) pożywienie. Już 
za jedem bon 5-groszowy dostaje biedny szklam 
kę herbaty lub kawałek chleba, za iwa — her 
batę i chlsk, za aztery — zupą, za pięć (względ 
nie jeden 25.groszowy) — zupę i kawałek 
chleba. 

Za bon otrzymany od wspomagającego bie. 
dny nie może sobia kupić wódki i tym sposo. 
bem stwarza się kontrolę nad udzielaną pomo- 
cą. Jeżeli bony te będą się rozchodziły w więk 
szej ilości, Sekcja będzia mogła zająć się po- 
mocą pod postacią ubrań oraz opłat za miesz. 
kanie. 

Bony można było dotychczas dustać w kil. 
ku punktach miasta. Dzi$ można je nabyć w 
wielu sklepach śródmieścia. 

bywatela! w zrozumieniu prawdziwej po. 
mocy biednym nabywajcie bony wydawana 
przez Sekcję „Pomoc głodnym“! Ni: dawaj 
cie do ręki biednym pismiędzy, gdyż nie mo- ` 
żecie, dając im pieniadze, skontrolować, czy 
zostały one wydane na rzeczy niszbędne do 
życia! 

Do przeprowadzemia walki z nieuczciwem 
żebractwem j do zr.alizowamia idei pomocy 
biednym potrzebne jest współdziałanie całego 
społeczeństwa! Gz. D. 


sumeja. Nabywa się tylko artykuły najtańsze 
i najniezbędniejsze. 

Dalej rząd proklamuje zasadę nieabniżania 
płac (chyba tylko w administracji :pızedsię- 
biorstw), a równocześnie utrzymuje na poprze- 
dmiej wysokości Świadczenia publiczne. A 
wszak powinna być utrzymana zachwiana dziś 
rentowność. a przynajmniej równowaga rozcho 
dów i dochodów. 

Dowodem trudmej sytuacji finansow ej prze- 
mysłu, handlu i rękodzieła są, m. in.: a) wzrost 
upadłości przedsiębiorstw w ostatnicn kilku 
latach, b) wzrost procentów weksłowych, c) 
osłabienie ruchu towarowego na koles. 

Rząd zaangażowany jest gotówkowo w 51 
różnych przedsiębiorstwach. Przeds el“ orstw3 
państwowe skomercjalizowane, nie przynoszą 
dochodów: Polmin ma wpłacić do skarbu pan- 
stwa tylko 250.000. gdy w porzednim tudże- 
cie miał dać 1.000.000 zł. fabryka w Chorza 
wie nie daje w preliminarzu żadnej wpłaty do 
skarbu państwa, dopłata do Moście wynosi az 
4,638.000 zł., dopłata do Żeglugi Folski:q 
768.000 — niezależnie od podwyższonej eut- 
wencji. Brzeszcze maią dać tylko 100.000 zł. 

Kiedy dochód na głowę wymi w Polsce 
obacnie 89.3 zł. pol., to ciężary wszelkiego ro- 
dzaju aż około 1380 zł. W tych więc warun- 
kach trzeba czerpać pieniadze z substancji ma: 
jątkowełj — z kapitału zakładowego. Wzrasia 
wskutek tego wawtość „pieniądza, a trafia 'o 
przederszystkiem producenta który jest już 
obciążony niszmienionemi płacamł. świadcze- 
niami, długami, a ponieważ dochody kurczy 
się, zagraża mu to brakiem rentowności 

I budżet państwowy `i pozabudżetowe fun 
dusze poszczególnych ministerstw i budżety sa 
morządowe i świadczenia socjalne — są w st» 
sunku do obecnej zdolności płatniczej w P3- 
300 za wysokie. 

Aby „urealuić budżet” państwa, podwyè 
sza sie dotychczasowe podatki, tworzy nowe 
i zapowiada inme na przyszłość. A przecież 
budżet nie może być ciężarem dla ludności. 
Gdy zmniejszy się płatmikom ciężary, zasili 
się równocześnie rynek wewnętrzny kapitałem 
obrotowym, 

Rząd wprawdzie obniża rzekomo niektóre 
podatki (np. obrotowy). lecz samo obniżeme stu 
wek podatkowych bez zasadmiczej reformy 8y- 
stemu podatkowego nie daje pozytywnych re- 
muitatów dla sfer gospodarczych. Zaległości 
podatkowe stale rosną, a duży procent z kwot 
tych jest nieściągalny. 

Otciążenie gospodarstwa narodowego musi 
bowiem być dostosowywane do sytuacji g% 
shrodarczej kraju. Samorząd gospodarczy nale- 
ży rozbudować ostatecznie if skoordynować 
współrracę sfer gospodarozych z ciałami usta- 
modawernemi w opimjowaniu i imicjowamu u- 
staw i rozporządzeń w aprawach  gespodar- 
czych. Nadbudowa nad niemi w formie Naczel 
nej Izby Gospodarczej jest konieczna. Nio ma- 
my wiary w obacną polityke gœ snodarczą 
Min. Przemysłu ! Handlu i podpisów rod jego 


dzo się kurczy. Dziś widzimy, że wstrząśnięta | budżetem dać nie możemy. 


zcstała równowaga między produkcją, a kom 
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Modły Ojca św, o pokój. 
Uroczystość w Watykanie w 10-tą rocznicę 
koronacji, 


Rzym 12 lutego. Z okazji 10 rocznicy koro. 
nacji papieża Piusa XI. odbyło się dziś w bazy 
lice św. Piotra uroczyste mabożeństwo, w obec 
ności Qjca św., 22 kardynałów, Korpusu dyplo- 
matycztego i wielkich tłumów wiernych. P>» 
nąbożeństwie, celebrowanem przez kardynala 
Locatelli, wygiosił papież krótkie przemówie- 
mie, w którem oświadczył, ża w obecnym cza 
sia ogólnej nędzy prosi Boga o pokój I Środki 
do utrzymania pokoju, poczem odczytał spe. 
cjalne modlitwy, błagające Boga o pokój, a 
następnie udzielił błogosławieństwa marteskie. 
go. 

NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE ŚW. JANA. 

Warszawa 12. 2, (Telef. wł) Dziś w katedrze 
św. Jana w Warszawie odbyła się na intencję 
Ojca św. Msza Św, z okazji dziesięciolecia Jego 
pontyfikatu. Na nabożeństwie był obecny ró- 
nież P, Prezydent Rzlitej. Z korpusu dyploma- 
tycznego byli reprezentanci posełstw, poseł Tur 
cji oraz ntmcjusz papieski, Mszę św. celebrował 
Ks. Bisk. Gall. 


Ustąpienie p. Strassburgera. 


Generalny komisarz Rzplitej w Gdańsku p. 
Henryk Strassburger podał się do dymisji, która 
została przyjęta. Jego następcą ma być p. 
Papee, dotychczasowy konsul generalny w Kró. 
lewen. 

Z nazwiskiem p. Strassburgera łączy się 
Szereg niepowodzeń, które razem wzięte zło- 
żyły się na osłabienie naszej pozycji w Gdań- 
sku, Ani w Radzie Ligi Narodów, ani w Try- 
bunale Haskim nie odnieśliśmy w ostatnich la- 
tach żadnego zwycięstwa. Coprawda nie można 
winić za wszystko p. Strassburgera. Sprawę 
Gdańska trzeba zawsze rozpatrywać na tle ca- 
łej naszej polityki pomajowej, niestałej i nfe- 
konsekwentnej, 

P. Bartel pojeckał, gdy był premjerem z wi. 
zytą do Gdańska. Zdawało się, że stosunki będą, 
odtad poprawne. Tymczasem w kwietniu ub. ro” 
km nastąpiło takie zaostrzenie sytuacji, że p. 
Strassburger podał się do dymisji, którą zresztą 
później ccfnął, Obecnie zatruwają atmosferę 
pisma, szowinistyczne (nietylko niemieckie) wy- 
korzystując każdą sposobność. Okazyj zresztą 
nie może brakować, cdkąd w Gdańsku wzmógł 
się hitleryzm. 

Należy sobie życzyć, by nowy komisarz gt- 
nerulny potrafił rożpocząć okres zgodnego 
współżycia. opartego na poszanowaniu istnieja - 
cych traktatów i umów międzynarodowych. 


Przywódca bandytów korsy- 
sykańskich ujęty. 

Paryż 12 lutego. Wedle doniesień z Ajac 
cio, w ręce ekspedycji karnej, wysłanej m 
Korsykę, celem uwolnienia wyspy od plag: 
handytyzmu, wpadł wczoraj jeden z obu głó- 
wnych przywódców bandy zbójeckiej, osławio- 
my rozbójnik Torre, Torre został podczas obła 
wy ciężko raniony. Wczoraj odnaleziono go 
w zaroślach. gdzie ukrywali go jego towarzy- 
sze, Drugi herszt, Spada, dawny żandarm, zna) 
doje się jeszcze na wolności. 

o x —— 

Nowy Jork 12 lutego. Z powodu odvilży 4 
deszczu, dalsze zawody olimpijskie w ILoke 
Placid zostały odroczone. 


PROGRAM DZISIEJSZYCH OBRAD SEJMU. 
Warszawa, 12. 2. (Telef. wł.) Sobotnie ple- 
narne posiedzenie Sejmu ma następujący po- 


rządek dzienny: Trzecie czytanie ustawy skar. | 


howej, dałej kilka ustawowych przedłożeń rzą- 
dowych m, i w spraw'e poboru rekruta, sprawo 
zdanie o rządowym projekcie ustawy o fundi- 
szu obrotowym i inne drohne rzeczy. 

SENAT ZBIERZE SIĘ WE CZWARTEK. 

Warszawa, 12. 2. (Telef. wł.) Posiedzenie 
Senatu zostało wyznaczone na czwartek 18-te- 
go b. m. 


Dz $,wsobotę 13 bm. 
premiera 


Narwiększy sukces ekranów! 


„APOLLO“ 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go Lutego 1932 


Hiszpania za stworzeniem 


Genewa, 12 lutągo. W: dalszym przebiegu! 
dyskusji generalnej na konferencji rozbojonio- 
wj przemawiał dziś jako pierwszy mowea hisz- 
pański min, spr. zagran, Zulueta, 

Przediożył on konieręncji rozbrojeniowe] 
propozycje rozbrojeniowe rządu hiszpańskiego. 
które, jak większość ` dotychczasowych mów- 
ców, domagają s'e zniesenia wszelkiego gatur- 
ku broni zaczepnej, Zulucta oświadczyl, że nie 
chodzi o materjałne wyrównanie zbrojeń, lecz 
o ostateczne i zupełne rozbrojenie maierjaine 
i morale, Dawniej miały jeszcze wojny jakis 
sens, jako Środek ostateczny, Dziś. wojna jost 
nonsensćm i w równej mierze szkodzi obu stro. 
nom. Nietyiko łodzie podwodne, gazy i bakte- 
rje, lecz przedewszystkiem wojnę należy usu- 
nać z życia m'ędzynarodowego, co może się stać 
przez międzynarodowe Zorpanizowanie pokoje, 

Hiszpanja domaga s'ę ogólnego rozbrojenia, 
zirpełnego wn'esienia lotnictwa wojskowego i u- 
międzyparodowienie lotnictwa cywilnego, wedle 
projektu francuskiego. Dalej domaga się Hisz. 
pania stworzenia armii międzynarodowej i mię- 
dzynarodowej floty policyjnej. Życzeniem Hisz- 


armji międzynarodowej. 


panji jest wyposażyć Ligę Narodów w silna 


władzę wykonawczą, Doświadczenie uczy. że 


wojna prowadzona jest humanitarnie tak diw 
go, jak długo nie ma to wpływu na wynik opc, 
racyj wojskowych. 

Po Zmluecio zabrał głos duński minister 
spraw zagraricznych Munch, Domagał się on, 
podobnie jak kanclerz Bruening — równoupra- 
wnienia dla wszystkich państw, Gdyby w te] 
sprawie osiągnięto porozumienie, oznaczałoby 
to już pewien postęp, gdyż możaaby doprowa- 
dzić do obniżenia zbrojeń tych państw, które 
m swej swobodzie w dziedzinie zbrojeń, nie są 
krępowane żadnem układami, Dalej wypowie- 
dział się Munch za zakazem broni agresywnej. 
W sprawie utworzenia armji międzynarodowej. 
wedłe projektu francuskiego, oświadczył Munch, 
że myśl ta jest dobra, jednak trudna do zrea. 
lizowania. Skuteczność tej armji uzaleźn'ona 
jest od stopnia rozbrojenia poszczególnych 
państw, Utworzenie międzynarodowej floty lot 
niczej musiałoby być poprzedzone zakazem u- 
trzymywania lotnictwa wojskowego przez po- 


szczególne państwa, | 


Delegat Chin żąda zwołania Rady Ligi. 


Genewa. (PAT.), Dzisiaj w. poludnie roze» 
szla Się w kuluarach sensacyjna wiadomość, 
że delegat chiński zażądał zwołania nadzwy- 
czajnego zgromadzenia Rady Ligi dla rozpa- 
trzenia konfliktu japońsko-Cchińskieg0, Istotnie, 
delegat chiński złożył dzisiaj sekretarzowi g% 
neralnemu notę, zawierającą to żądanie, 

W nocio delegat chiński oświadcza rówma 
cześnie, że dełegacia chińska nie Lędzie obsta 
wała przy tem żądamiu, jeżeli Rada ze swej 
strony zobowiąże ię , zwołać zgromadzenia 
w terminie późniejszym. uznanym za wska any. 
Ponieważ tekst noty chińskiej mie został opu- 


Nowe walki pod Wusung. 


Krążownik angielski wezwany do 


Londyn, 12 lutego. Pod Wasung rozgorza- 
ła dziś rano nowa gwałtowna walka między 
wojskami chińskiemi a japeńskiemi. Równo 
cześnie admirał japoński Nemura zwrócił się 
do dowództwa floty angielskiej z prośbą, aby 
krążownik angielski „Berwiek”, stojący na 
kotwiey pod Wusung, usunął" się stamtad 
w przeciągu 6 godzin, gdyż mógłby sie zni- 
leźć w promieniu 6peracyj floty japońskiej, 
W Chapei jest narazie”jeszcze spokojnie: Woj- 
ska chińskie i japońskie stoją w, pogotowiu 
na swoich stanowiskach. = 
AUSTRALIJCZYK  GŁÓWNODOWODZĄCYM 

CHIŃSKIEGO LOTNICTWA. 


Lendyn. (PAT). „Daily Herald" podaje! 


Mikowany, krążą tu rozmaite wersje co tt» 
formy, w jakiej żądania chińskie są ujęte. 
W każdym razie nie ulega watpliwości, że 
Chinom chodzi > przestrzeganie terminu 14-to 
dniowego, przewidzianego przez art. 15-ty dla 
zgłoszenia przez jedną ze stron Żądania zwołar 
mia nadzwyczajnago zgromadzenia, Termin tem 
upływa dzisiaj Chiny w swej nocie rezerwują 
sobie prawa, wynikające z przepisów. Przeww 
dniczący Rady, Paul Boncour zwołał natych- 
miast ma dzisiaj po poludniu posiedzenie nad. 
zwyczajne komitetu 12-tu, t. |. członków Rady 
z wyjątkiem zainteresowanych stron, 


usuniecie się z terenu wałki, 

seneacyjną wiadrmość. 20 rząd chiński zaofia- 
rowaf znakomitemu lotnikowi  australijskiemu 
Kingsford Smithowi stanowisko głównedowo- 
dzącego chińskich słł napowietrznych, Obecnie 
Kingsford Smith jest lotnikiem komunikacyj. 
mym, obsługującym linje między Australją a 
W. Brytanją. * 


KUPCY CHIŃSCY DĄŻĄ DO NAWIĄZANIA 
"ROKOWAŃ POKOJOWYCH, 
Szanghaj. (PAT) Kupcy chińscy zwrócili 
się do posłów: brytyjskiego, amerykańskiego 
i franeuskiego, przybyłych z Nankinu, o ak- 
cje pośredniczenia w celu nawiązania roko- 
wań pokojowych między Nankinem a Tokio. 


Kobiety we Francji uzyska'ą prawo wyborcze. 


Paryż, 12 lutego. Po całonocnych obra- 
dach Izba francuska przystąpiła dziś rano 
o godz. 5.20 do dyskusji nad projektem re- 
formy wyborczej. 

Po burzliwej dyskusji, jako ostatni mowca 
zabrał głos przewodniczący partji radykalnej 
Heriot. Zaprotestował on stanowczo przeciw 
zniesieniu wyborów uzupełniających, uważa- 
jac, że ten nowy sposób zniszczy wszystkie 
partje średnie į uniemożliwi każdą koncen- 
trację polityczną. 


Kraj bowiem będzie miał |ci 


Paragraf 1 znoszący wybory ściślejsze i po- 
słanawiający, że w pierwszem głosowaniu 


"uzyskuje mandat kandydat uzyskujący maj- 


większą liczbę głosów, a w razie równości 
głosów mandat otrzymuje kandydat starszy 
wiekiem, przyjęty został 320 głosami przeciw 
0. W drugiem głosowaniu przyjęto 319 głosa- 
mi przeciw 1 nowelę, przyznającą Kkobbwtom 
bierne j ezynne prawo wyborcze na równi 
s mężczyznami, Posiedzenie trwa w dalszym 
agu. i ; 


- 


do wyboru kartel prawicowy, lub kartel le-| 


wicowy. Dlatego też radykałowie uważają, że 
dla nich wszelka dyskusja jest już skończona, 
Po tych słowach Herriot wraz z frakcją rady- 
kalną opuści? salę obrad. W Slad za nimi po- 
szli także wszyscy posłowie  socialistyczni. 
Posiedzenie z tego powodu nie zostało przer- 
wane į na wniosek przewodniczacego komi- 
sji prawa wyborczego przystąpiła Izba do gło- 
sowania nad projektem nowej ustawy wy- 
borczej. y M 


w teatrze świetinyra 


Chluba i perła naszej prodnkceji! 


Be. T. 


Obniżenie nakrycia dolarów- 


Waszyngtów, 12 lutego. Ministerstwo skarbu 
ozlosiia dziś komunikat w sprawie projektowa. 
nego obniżenia pokrycia banknotów amerykań- 
skich, Komunikat podkraśla, że projekt ten, po- 
wzięty przez prezydenta Hocvera w porozumie- 
iu przywódców obu partyj kongresu za pora- 
dą. amerykańskich rzeczoznawców finansowych, 
nio będzie mial charakteru właściwej inflacji, 
ponieważ w razie puszczenia w obice towych 
banknotów. pieniadze te nie byłyby użyte przez 
rząd na pokrycie niedoboru budżetowego, Poza 
tem obecny pokład złota dla banksotów. znajdn 
jevech się m obiegu. wynosi 67 procent, pod- 
czas gdy ustawowe pokrycie ma wynosić tylko 
40 procent, 


s ` A 
Ulgi w spłacie załeglości 
Warszawa 12. 2. (Telef. wł). P. ministep 

pracy wydał zarządzenie wsl*lające zasadę 

spłat zaległości z tyltuiu skiadek do Kas Cho 
rych przez pracodawców rolnych na terenie 
województw pomorskiego i paznańskiego, Za 
zaległ ści uznano sumy zaległych skladek wraz 

z odsetkami za zwiosę za czas do 1 stycznia ' 

1932 r. Spłata zaległości rozpocznie się dopie. ` 

ro 1 stycznia 1933 r., a zostala rozł żowa w ter 

sposób, że w roku 1933 „pracodawcy wpłacz 

10% zaległości w roku 1984-tym 15%, zaf 

w latach 1935, 56 po 23%. Ponadto zostala 

obniżona wysokość kar za zwłokę w ten spo 

sób, że w żadnym wypadku nie mogą cne prze 
kraczać 12% zaległych wkładck. 


WYGRANE NA LOTERJI KLASOWEJ, * 


Warszawa, 12. 2, (Telef, wł.) Podczas dzi- 
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Klaso- 
wej padły wygrane na następujące numery: 
30,000 zł. na nr. 129.269, 2.000 zł, na nr. 157.297, 
600 zł na nr. 142.874, 450 zł, na nory 12,067, 


36.554, 101,438, 131.536, 159.671. 


OPŁATY PASZPORTOWE NIE BĘDĄ 
PODWYŻSZONE, é 
Warszawa, 12, 2. (Telef. wł.) W związku * 
mogłoskami o projektowanej podwyżce opłat 
za paszporty zagraniczne jednokrotne i %wielo- 
krotne komunikują z kót oficjalnych. że pogła- 
ski te są bezpodstawne. 


go ramófmięciu kromiki. 
Z OKAZJI 10-LECIA PONTYFIKATU -PA- 


PIEŻA PIUSA XI, w niędzicie a v-ej, odcgrane 


zostanie w sali teatralnej przy ul. Skarbowej 2 
widowisko seeniczne pióra E. Oleskiej p. t. 
„Opoka Świata” w 6 obrazach. Bilety w. cenie 
od 0.50 do 1.50. 


VASA PRIHODA, jeden z najwybitniejszych 


skrzypków-wirtuozów, którego koncerta w naj. 


większych ogniskach kultury muzycznej cieszą 
sią mieuwykłem powodzeniem, wystąpi dziś w 
w sobotę, 13 bm. w Starym Teatrze. Prihoda, 
mistrz zawrotnej techniki, którego śmiało na- 
zwać można następcą Paganiniego, jest żywio» 
łowym poetą, dla którego istnieje tylko jedra 
forma życia — sztuka. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę jw mia 
dzielę film; „Napolsenm Bonaparte — monu- 
mentalny dramat w 12 aktach. 

KRAK. KOŁO ZWIĄZKU BIBL. POL. 
W piątek dnia 19 b. m. o godz. 6 wieczór ar 
będzie się w Czytelni rękopisów Bibljateki Ja- 
giellońskiej, Zwyczajne Walne Zgromadzenia 
Koła. celem wybom nowego Zarządu. 


sp cm - mw © 
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Szybkie tempo w komisji oświatowej. 


POS. SZYSZKA TŁUMACZY SIĘ PRZED P. SOMMERSTEINEM. 


Warszawa, 12. 2. (Telef. wł.) Korzystając 
z tego, że w dniu dzisiejszym niema plenar- 
nego posiedzenia Sejmu, przewodnicząca ko- 
misji oświatowej Sejmu posłanka Jaworska 
zarządziła dwa posiedzenia komisji. Posiedze- 
nie pierwsze trwało od godziny 9 rano do 
14.15, drugie posiedzenie zaczęło się o godz. 
17-tej. 

Obszema dyskusja rowinęła się nad aT- 
tykułami, tyczącemi się reformy szkolnietwa 


Bezwzględnie najlepsze i najbardziej artystyczne dzieło polskiej kinematografji, które zostało 
natychmiast zakupione zagranicę ! 
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Porywający romans. osnuty na tle powieści Elizy Orzeszkowej, ilustrujący konflikt dwóch 
odmiennych żywiołów, dwóch płci, dwóch odmiennych środowisk, rozśpiewany, rozsłoneczniony 
wesołością, młodością radością życia! p 
Fascynujace sceny zbiorowe! Przepyszny humor epizodów! 


W rolaeh qłównych : prześliczna, pełna żywiołowości i ognia 


KRYSTYNA ANKWICZ MIECZYSŁAW GYBULSKI 


tznana z krakows ie) sceny) snakomitw artysta. por ywający.męską uroda 
Znana p eśniarka Irena CARNERO. popularni artyści : Z. KARIN, I. ORDEYG, L. OWION, M. CHA: 
VEAU, C. SKONIECZNY ii. oraz zespół śpiewaków solowych i chóralnych opery warszawskiej! 

Scenariusz Prof. Dyr. M. SZYJKOWSKE be + 

reżyserja: J. Nowina Przybylski. * Muzyka Prof. d. Maklakiewicz. 

Arcydziełem tem kinematografja polska otwiera sobie drogę na cały Świat! 

Jak Polska — Polską nie stworzono jeszcze u nas tak wspaniałego filmu! 
Przedsprzedaż biletów w kanie klina od godz. 11 -1 w ' ołudnie. 


| średniego, ogólnoksztalcacego. Po przemówie- 
| niu referenta, pos. Smulikowskiego (BB.) — 
iza pozostawieniem dotychczasowego ośmio- 
|klasowego gimnazjum wypowiedzieli się po- 
| słowie Kł. Narodowego. Z bardziej kompro- 
imisowemi wnioskami wystąpili posłowie koła 
żydowskiego i PPS. Wkońcu wicemin, Pie- 
racki oświadczył, że od szeregu miesięcy 
|ustała się programy nauki w związku z pro- 
jektem ustawy, tak, że już z dniem 1 wrześ- 
nia będzie można je rozesłać. Kounisja przy- 
| jawszy drobne porawki pos. Sommersteina 
i pos. Lecha (Kł. Nar.), uchwaliła większo- 
ścią 18 głosów reformę szkolnictwa średniego 
według projektu rządowego. 
Przedyskutowano następnie artykuły, do- 
tyczące szkolnictwa zawodowego. Pos. Som- 
merstein wyraził zadowolenie z powodu po- 
stanowień projektu o szkołach zawodewych 


i starał się dwieść, że żydzi w tej dziedzinie 
są upośledzeni. Pos. Kornecki, nawiązując do 
oświadczenia min. Jędrzejewicza, który twier- 
dził, że opozycja także i ze sprawy projektu 
reformy szkolnictwa zrobiła w sposób nie- 
słuszny politicum. — zastrzegł sie przeciwka 
takiemu stanowisku, podnosząc, że cala dy- 
skusja dowodzi rzeczowego ustosunkowaria 
się opozycji do zagadnienia reformy szkolnej. 
Sprawę zatargu ministra 2 Senatem Uniw. 
Jag. mowca na razie pozostawia na uboczu. 
Kiedy pos. Kornecki począł polemizować 
z wywodami p. Sommersteina dowodząc, że 
żydzi w szkolnictwie zawodowem nie są po- 
krzywdzeni, bo ieh procent wynosi w niem 
14, przewodnicząca p. Jaworska przerwała 
mu i nie pozwoliła na dalszą polemikę, 
Nawiązując do żalów p. Sommersteina p. 
Szyszka (BB.) zauważył, że w swoim czasie 


rw dyskusji ogólnej bynajmniej nie miał za- 


miaru wypowiedzieć sie w duchu nieprzy- 
chylnym dla żydów, jak go o to p. Sommer- 
stein posądza. P. Szyszka przypomina, że mó- 
wił tylko, że szkolnictwo zawodowe prowadzi 
w konsekwencji do emancypacji mas ludo- 
wych, co może być groźną konkurencją dla 
żydów. © stosunku jego (posła Szyszki) do 
żydów Świadczy najlepiej fakt, że syn jego 
uie nosj zielonej wstążeczki. 


Gtr. 8 
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Pilatus. 


Tłumaczyła s niemieckiego Marja Sandoz. 
——=Q—=——— 
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Przedruk wzbroniony. 
——00- — 


Przyznali się u niego. że przyszli do was tyl- 
ko ze względu na was, chcieli poznać wasze 
rodzinne strony. My wszyscy nie znaczyliś- 
my dla nich nie a nic. 

Ksiądz dobrotliwie kiwał głową. 

— A potem dowiedzieliśmy się, żeście 
jednemu z tych panów uratowali życie na 
Finsteraarhornie i że zasłynęliście w całym 
Berner Oberland z pewnego kroku, bystrych 
oczu i szalonej wytrwałości. Panowie ci 
chcieli się następnie udać do pani Standel, 
iecz była ona w waszej posiadłości w gó- 
rach dla przypilnowania nowej budowy. — 
Młodszy pan chciał i tam iść, lecz starszy 
oparł się temu, mówiąc, że musza koniecznie 
wracać do domu, bo już czas najwyższy. 
Jak wiecie, zawsze jeszcze zarządzam pocz. 
tą. Więc otworzyłem tym pamom drzwiczki 
0d pocztowej budy — a że padało i zimno 
było, aż para szła z ust — owinąłem młod- 
szemu wątłe nogi i narzuciłem kapuzą. Po- 


ODLEWNIE 


BRACI FELCZYŃSKICH 
W KAŁUSZU 
ul. Króła Jana Sobieskiego 25. 


JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA 


LUDWIKA FELCZYŃSKIEGO I Ski 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go Lutego 1932 


tem spytałem: „Prawda panowie, że miły 
jest nasz kraik*? — A na to młodszy rzucił 
mi śmiało w twarz: „Nudno tu, nudno, dro- 
gi panie! Wasz współobywatel ma o wiele 
piękniej w Berner Oberland“! — O mało 
nie rzuciłem grubjańskiej odpowiedzi w jego 
twarz, w której tkwił ładny, delikatny, za- 
rozumiały nosek. Ale zaraz pomyślałem so- 
bie: to pewnie przyjaciele Omlisa — i musi 
przecież porówuywać nasz i jego świat, — 
Więc rzekłem poprostu: ..Młody panie, ja 
także życzę tysiąckrotnie Marksowi Omlis 
piękniejszych posiadłości“! 

Podczas tego opowiadania oblicze rad- 
nego promieniało zadowoleniem. Jego jasne, 
piękne, kocie oczy śmiały się wesoło. Ale 
nie tysiąckroć piękniejszy Oberland, tylko 
wspomnienie skromnego, małego, rodzinne- 
go zakątka rozjaśniło jego żółte czało. — 
Marks zmiarkował to odrazu. znał tę słod- 
ką, tajemniczą jasność, Także na zdrowych, 
czerwonych starczych policzkach probosz- 
cza widniał nie odblask firnów Jungfrau, 
lecz o wiele skromniejszy, ale radośniejszy 
blask przywiązania do ojczystych stron. Ta- 
kie twarze kwitną tylko na rodzimym grun. 
cie. Im dłużej ksiądz Ignacy i radny: Niklas 
przemawiali do Marksa, tem bardziej czuł 
się w ojczyźnie swojej młodości. Te głosy, 
wznoszące się i opadające jak gama. działa- 
ły na niego jak ojczysta muzyka na wygnań 
ca. Ach! Tak rozmawia się tylko w domu, 
tak swobodnie i takiem swojskiem, żartobli- 
wie podstępnem kołowaniem. Tak, to jest je 
dyna prawdziwa mowa! Wszystkie inne, któ 
remi mówią tu i w stronach Lucjana i we 


DZWONOW 


W PRZEMYŚLU 
ul. Krasinskleśo 6”. 


Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
najnowszych szablonów 
francuskich. ` 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo- 
ny nowe do starych już istnie- 
jących pod gwarancją czystej 
harmonii. 
Wykonuje kompletne żelaz- 
ne dzwonnice. Wysyła na 


Włoszech — są wobec niej jak paplanina. 
W słowach starego, ochrypłego radcy sły- 
chać było pluskańie ojczystego jeziora o gła 
zy nadbrzeżne, szum starych orzechów. stu- 
kot kręgli u Ochsenwirta i przekleństwa gra 
jących w nie chłopców, gdy głupia kula spa 
dła poza brzeg. Słychać było pieśni pašte- 
rzy, krzykliwy śmiech dziewcząt w ulicach: 
wieczorem, a przedewszyśi. kiem w tem cięż- 
kiem „o“ i „u“ słyszało się rodzime dzielne 
bydło przedgórzy alpejskich, zaś w ostrem 


gwa gi donośny bek kóz. Ach! ci dwaj 


starcy chcą wypędzić ojczyznę z jego my- 
sli — on to zgaduje! A tymczasem z bhardem 
słowem słaniają mu ją na nowo przed ocza- 
mi duszy. 

O ojczyzno — Kleinmausli, — Piłatusie! 
Zaczęło go we wszystkich nerwach drzeć 
i palić z tęsknoty za dawnemi. trwałemi 
wartościami życia. Z każdem zdaniem star- 
ców wzbierała coraz potężniej; czatował na 
każde słowo. To głupstwo wszystko, co mó. 
wią z zachwytem o szczytach. powinni śpie- 
wać. mu o kraju! Czatował na każdy zwrot 
w ich mowie jak krogulec. Czy przyjdzie 
teraz? Czy przyjdzie nareszcie? Czy pro- 
boszcz powie wkońcu: „Przyjedźcie wkrót- 
ce za nami z z powrotem do kraju!“ Albo ra- 
dny: „Czy nie chcielibyście wrócić odrazu 
z nami?“ Ach, dlaczego nie powiedzą jed- 
nego słowa zaproszenia? 

Tymczasem radny w dalszym ciągu wy- 
chwala} Grindelwald a duchowny pomagał 
mu wspaniałomyślnie. Zachowywali się tak, 
jakby Marks znajdował się w raju, a oni 
tkwili w małym ziemskim czyśćeu. On gwi- 
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zdał na ten raji Nie — to oszukiwanie nie 
jest dłużej do zniesienia! 

Marks spojrzał rodakom prosto w oczy 
i zapytał powoli, blednąc przytem śmiertel- 
nie z wielkiej powagi: 


— Powiedzcie lepiej, czy mogę powró- 
cić w rodzinne strony? 

W jednej chwili zbledli także dwaj to- 
warzysze. Czy to możliwe? Takie pytanie? 
Na wszystko byli przygotowani, że Marks 
będzie się wściekał i klął piekielnie. albo 
odpędzi ich od drzwi, albo cofnie zapis. I na 
wszystko mieli w zapasie roztropną, spokoj. 
ną odpowiedź. Tylko na to nie byli przygo- 
towani zupełnie. Z bezgranicznem zdumie- 
niem wpatrywali się w Marksa, badając, czy 
mówi serjo. A potem obaj zwiesili głowy ni- 
sko na piersi. Patrzył ma nich bowiem tak 
szeroko otwartemi oczami., z tak kurczowa 
natężonemi, bezkrwistemi wargami jak ska- 
zaniec. któremu przynieść mają wyrok ży- 
cia lub śmierci. 


-— Nie czuję sie tu dobrze — “odat 
Marks z trwożną. dziecinna miękkością — 
nie jestem jak u siebie, Ja — ja — te- 
sknię... 

A gdy to wyznał. zakrył twarz dlugiemi, 
pięknemi rękami, jakby się wstydził i masła- 
niał mokre oczy. Proboszcz patrzył na rad- 
nego, a radny na probosrcza. obaj złehoko 
wistrząśnieci. I obaj trzęśli białemi s*owami. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


O O CY AE OSOWO DOES EOT TT TPEYPRYWONE 
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Nowości ostatnich dni z zakresu Teologji! 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


poleca: 


Bobicz W. Dr. X, Na niedziele. 


Rozważania niedzielne na tle 


serykop ewangelicznych . . . « « « u 4 a « , » „ Zł. 3— 
Buarancer Prosper Dom., Rok liturgiczny t, IV. Okres Siedemdzie- 


siątnicy, czyli przedpoście . . . . 


Kirstein P. Dr. X, Argue, O »secra, Inerena, czvli słowo Boże na 


ambonie Ł Il. 


Wasilkowski L. Dr. X, Ociec Soboru Efeskiego Sw. Cvryl o 


s „KIĘŚ,. L, . ABREAB 

Kazania świąteczne z dodatkiemka- 
zań pasyinych i eucharystycznych . s « « « « « « „, 8$— 
OD WAPIÓWOJĄ Nof ada ga 000 4 66 9 6 „JI— 
Boskiem Macierzyństwie Na'św. Marii Panny. . . „ 140 


Wysyłka na samówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych 
kosztów porta. 


Wszystkich  ktoby 
wiedział o miejscu zamie- 


żądanie strony na miejsce | 

specjalistę w celu udzielenia 

fachowych porad i wska- 
zówek. 


Spłata ratami. 


Ig ZAKŁAD WITRAŻOWO - SZKLARSKI 
F- T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż, Jan Kusiak 


Oszkienia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. żeństwo Zgłoszenia przyj- 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. | muje Admistracja „Głosu 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. Narodn" pod „stróżostwo, 


szkamia Józefa tRydzaka 
vel Rydzyka lat 44 syna 
Szymona i Eleonory 1 Ge- 
szwindrów zamieszkałego 
w roku 1924 w Zakliko- 
wie woiew. Lubelskie a 
zj ı wroku 193i w Wysokiem 


oo 


ZAWSZE AKTUALNY 
ZAWSZE 3 NIEZBĘDNY 


KALENDARI- Iii 


„GŁOSU NARODU“ 
== NA ROK 1932 l 


zawiera na 304 stzonach wvczer- 
pujące odpowiedzi na tysiące nytsń ze 
wszystkich dziedzin „życia. Bogato 


ILUSTROWANY 


zaopatrzony w tablice statystyczne wykre- 
sy, tworzy temsamem piętywszą w Polsce 


ILUSTROWANA ENCYKLOPEDJĘ ŻYCIA CODZIENNEGO 


ken 'aczną w każdym domu. 


CENA TYLKO 2 — ZŁOTE 


za egzemplarz w barwnej okładce. 
De nabycia w naszej administracji. 


Litewskiem uprasza się o 
podanie informacj do 
Konsystorza Wileńskiego 
Ewangelicko Reformowa- 
nego, Wilno Zawalna 11. 


Stróżostwa 


poszukujs bezdzietne ma?- 


Ceny najniższe. 


„W DOMU PRACY“ 


SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 
Kraków, ul. Piekarska L. 6. 


znajduje SIę 


NA POST!!! 


Śledzie pocztowe wędzone, marynowane i do marynowania, — 

piklingi. szproty, węgorze, łososie, sardynki, tuńczyki, p-trągi, 

szproty w oliwie, skumbrie, byczki kliperedy, filenciki, sery 
krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 


poleca po przystępnych cenach 
a b « 
Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 
Codziennie świeże masło dworskie i deserowe 


PRACOWNIA 


Aparatów kościelnuch 
Bielizny Kościelnel I sztandarów 


Ceny przystąpne. Większa zamówienie na raty. 
Kraków „DOM PRACY“ ul. Piekarska 8. Tel. 112-33 


$ 


GQEUBGoG+1WUGÓGUTHODOG 05009 


Grzu zakupnachi towaru 
pormoływać się 


na „Słos KXarodu'. 
DOD O i 


z 
oaoa oD e 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odvowiedzialności. 
„AE N EMEA CZD O WANAEOSEEEEK 


(ENY OGŁOSZEŃ 


2 Pore osoenac eie ia a a 


2069086002000007000C000N001600:000RNNOKOCA0NCO 


Drobne za wyraz 
` Układ tabelaryczny o 50%% drożej. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane "HB R 
Komunikaty po kronice , 
na 1-sz6i œ 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejaca dolicza się 25 proc. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redakior odpowiedz. Dr Józet zei Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


